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WYCIECZKA DO PALESTYNY!
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Odiazd ź Krakowa 17 kwietnia kr. 
Powrdi do Krakowa 15 maja br.

D o k ł a d c e  zw ied zen ie  kraje:. 
Zwiedzenie Aten i Konstantynopola 
K o m fo rto w a  i w y fiT^na podróż .
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Nowy Jork 3. 4. PAT  Kampanja za bojkctowi- 
n*em towarów niemieckich przybiera w Stanach 
Zjednoczonych dzięki akcji ze strony Żydów córa? 
większe rozmiary. Olbrzymie składy departamento 
we ogłosiły w pismach, że przestały kupować *  
Niemczech i

zwinęły biura berlińskie.
Między in- słynne na cały świat składy ton arowe 
Woołworth, w których wszystkie towary kosztu 
ją po 5— 10 centów, a więc- przedsiębiorstwo, kić 
re niemal wyłącznie zaopatrywało sie w t« >vary 
w Niemczech, wzgl. w Japonji jakc u oajtan izych 
nr Iwieeie wytwórców, ogłosiły deklarację że 

więcej w Niemczech kupować nie będą 

Firma ta ma w Stanach Zjednoczonych i w Furo 
pie 1941 sklepów. Obroty jej w roku 1935 wynosi 
ły przeszło 250 miljonćw dolarów. Najwybitniej
szy z żyjących filozofów amerykańskich, profesor1 
uniwersytet!' Columbia John Dewey, który pod

czas wojny światowej

był jednym z przywódców orjentacji pro
niemieckiej,

bierze obecnie czynny udział w kampanji aiityne 
nfieckiej.

K r a c y  nic p ts n  An etyce
dtmćti?

(Telegram własny „Nowego Dziennika *) 
Waszyngton, 3. 4. - R ) Oficjalnie komunikują, 

że rząd niemiecki zawiadomił rząd amerykański, 
iż płatnej w dniu 31 marca br raty wynikającej z u 
kładu dłużnego, zawartego między Stanami Zjed- 
noczonani a Niemcami w roku 1930 w wysokości 
127,108.174 marek nie może zapłacić Niemcy skłon 
v i są jedynie zapłacić procenty od sumy płatnej 
w wysokości 3,177.125 marek, którąto sumę prze
każą departamentowi skarbu w dolarach.

C zy w ystąpienie re w izjo n is tó w  
z  Organizacji Słońskiej?

ląd Lcrjresow! rozpatruje deklaracje frakcji 
rewizlcnEstjjcznel na A. C.

Jerozolima 3. 4. ŻAT Wielkie zainteresowani 
w kuluarach Sjonis.ycznego Komitetu Wykonam 
czego budzi rozprawa w sjonistycznym sądzie kon 
gresowym, który rozpatruje tekst deklamacji, od 
czytanej przez przedstawiciela rewizjonistów, in” 
S. Jckoti w imieniu jego frakcji na iedr.tm /. 
pierwszych pcs:edzeń obecnej sesji A C. ileklara 
cja ta skłoniła A. C. tic natychmiastowego wdru 
ienia postępowania Kong: esów o-sąuowego o wyła

mauie się .=. pud dyscypliny caiej pariji rewizjoni
stycznej Większość A. C. uznała, że rewizjonisty
czna deklaracja jest wyrazem jaskrawego nicp > 
słuszeństwa wobec autorytetu organów sjonisty- 
czttycb i że treść tej deklaracji w żaden sposób ule 
daje się pogodzić, z faktem przynależności do Orgu 
nizacji Słońskiej Obradujący sad kongresowy ma 
obecnie orzec, czy deklaracja frakcji rewizjonisty 
czu;_ eama w sobia uie jest równoznaczna z same

D z &  w  n u m e r z e :
Dr. A- CLotnet; Nasza ofenzywa 
Zakupy zienti i nowe kolonizacja w Palestynie 
Interesująca dyskusja między DizeuboYFem a We-z- 

niannou'
Rroćfes w sprawie zabójstwa Arlosotowa —

16. kwietniu
Dookoła wizyty prezesa wiedeńskiej Gminy żyd.

u k&uci. Dollfusea 
Błp. Henryk Biegeleisen
Pokłosie wyborów dc Rady miejskiej w N. Sąeic* 
Jean Rameau: Strach przed biciem (fajletoo) 
DZIENNICZEK D LA  DZIECI I MŁODZIEŻY

Rum unja n k u  wiurfy Barfbra 
w Warszawie

Bukareszt, 3. 3. PAT. Zapowiedziana wizyta 
ministra Barthou w  Warszawie budzi duże za
interesowanie prasy i narodu rumuńskiego. 
Adayerul sądzi, że rozwieje ona nieuzasadnio
ne pogłoski o rozluźnieniu w  ostatnich czasach 
solidarności między Polską i Francją ! da spo
sobność uzgodnienia poglądów obu państw u *  
sprawy Europy środkowej. Zdaniem pisma «  
odprężenie stosunków między Warszawą a Ber 
linom może iść tylko poprzez Francję, która 
jest naturalnym i historycznym sojusznikiem  
Polski. ......... w

Paryż. 3. 4. PAT. Zapowiedziana na maj wfeyfl
rum \kiego ministra spraw zagranicznych TEtnlee* 
on w  Paryżu została przyspieszona tak, ie Tltu* 
lescu przybędzie do Paryża jeezcie przed wyjaz
dem ministra Barthou do Warszawy a mianowicie
17-go bm.

wykluczeniem tej frakcji z Organizacji Sjońaklej. 
W  kuluarach A. C. wyrażają opinję, że deklara
cja, która była zredagowana w tonie bardae o* 
strym. mogła być uważana zs punk', wyjścia w kle 
runku wystąpienia rawizjoulitów s OrgMłiAcjl 
SjofUkiij,
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Dollfuss jednak rozmawia...
(Th.) Kilka tygodni temu obiegła prasę —  6zcze 

golnie żydowską —  okrutna wprost wiadomość, 
że p. Dollfuss postanowił w żaden sposób nie kon
ferować z reprezentantami społeczeństwa żydo
wskiego. Poprostu —  Żyda się nie przyjmuje. By
ła tedy zamknięta na wszystkie zamki brama gma- 
Cbu urzędowego na Ballhausplatzu, czy w magistra 
cle wiedeńskim —  nie wiem, doprawdy, dokła
dnie, gdzie ten minimalny wielki rządca rezydu 
je! —  przed naczelnym rabinem wiedeńskim, jak 
przed prezydentem żydowskiej gminy wiedeńskiej 
Przedstawiciele ćwierci miljona obywateli austrja 
Ckich nie mieli przystępu do tego mocarza, który 
oietyle de iure, ile de facto wykonuje niemal-że 
absolutną władzę nad krajami austrjackiemi. Byłn 
wiadomem, że tak naczelny rabin wiedeński 
p. Dr. Feuchtwang, jak prezydent Gminy Żydo- 
jrakiej, p. Dr. Dezydery Friedmann, mieli niejed
nokrotnie coś nader ważnego powiedzieć p. kancle
rzowi, czy też z nim omówić, ale nie zostali do
puszczeni przed jego promienne oblicze. Ot tak 
poprostu i straszliwie: kanclerz Austrji nie chciał 
inówić a Żydami.
, P. Dollfuss w żaden żywy sposób nie chce mó- 
Iłcić z Żydami. Tak to naśladował swój pierwo
wzór —  Adolfa Hitlera. I „Fuhrer“ pono raz o- 
świadczył dumnie i bardo: „Z Żydami nie rozma- 
.friam!“ Tak samo snać postanowił p. Dollfuss. Bo 
też, aby być grubjański i arogancki wobec Żydów, 
nie trzeba być aż kanclerzem wielkiej Rzeszy o 
Jakich 65 mil jonach ludności, —  do tego wystar
czy rządzić nad 6 miljonami ludźmi. Wiadomo —  
gdy jakiś nieokrzesany gbur ma potrzebę okazać 
swoją całą prymitywność i niesforność, wówczas 
zobie jako przedmiot ćwiczeń obiera Żydów, bo 
Wobec nich jest najbezpieczniej popełnić ordynar
ności. Któż bowiem za nimi się ujmie? A  cywili 
fcacja naszej doby także jest wyrozumiałą i skorą 
do przebaczenia wielu niewłaściwości, jeśłi są tyl- 
tto wobec Żydów popełnione. To są rzeczy wiado
me i niema się co dziwić, jak się to tu, to tam 
dzieją.
I I tak p. Dollfuss długi czas nie mówił z Żyda 
nL A  nawet nie było wiadomem, co wobec nich 
knuje. Zmieniały się ciągle nastroje, a różne 'wec- 
ije  krążyły po świecie —  stosownie do tego, kto 
•ię w  danej chwili pojawił na scenie. Gdy się przy
gotowało jakieś porozumienie z Hitlerem, to akcje 
żydowskie na wiedeńskiej giełdzie mocno spadały 
W  takich chwilach mówiło się bardzo przykro : 
Wyraźnie o pozbawieniu praw obywatelskich, ja
kie się w  cichości wobec Żydów przygotowuje 
Kiedy jednak emisarjusz Hitlera, niejaki p- Ha 
bićht, ostro postawił swoje ultimatum i czekał z 
Zegarkiem w ręku na zapowiedzianą godzinę, w 
której nieodwołalnie nastąpi zajęcie Austrji na 
rzecz Rzeszy, —  wtedy Dollfuss w te pędy pole 
Siał do Rzymu i oddał się pod opiekę Mussolinie 
go i skruszony powrócił do —  Europy. A  może też 
dlatego wrócił, bo się przekonał, że Hitler się wca 
te nie utuczył na Żydach. Wtedy to zaczęło się o 
Żydach mówić łagodniej. Mussolini przecież to 
nie —  Hitler...

A  tak długo mówiło się łagodnie o Żydach, aż 
się stało możliwem, mówić nawet wprost —  7 Ży
dami. I tak doszła do skutku rozmowa mied zy 
p. Dollfussem a prezydentem Gminy Żydowskiej 
p. Drem Friedmannem. A  rozmowa za to już by. a 
bardzo wydajna, bo trwała pono całą godzinę. Ma 
się tedy wrażenie, że mówił nietyle Dollfuss, ile 
Friedmann, który miał chyba bardzo dużo do po 
wiedzenia i do skarżenia się. Ze zbyt krótkiego ko
munikatu, jaki oficjalnie po rozmowie ogłoszono 
trudno dociec, o czem i w jakiem zrozumieniu tam 
rozmawiano. Przedewszystkiem nie można wy 
wnioskować, na jaki temat i w jakim akcencie mó 
' ń ieprezentant żydowski. Niewątpliwie przedsta 
wił choćby w głównych zarysach żale, jakie ży 
dostwo austrjackie ma do obecnegu rządu, względ
nie do obecnego systemu rządów. Wszax już od 
dłuższego uzf.su słyszy się o rugach zyioi.skich 
szczególnie w instytuciach publicznych, 'dzie i* 
teiigencja zawodow. "najduje pomie?zczerik Gdy 
się zaczyna liuzyć i robić ćwiczenia w rachunkach

procentowych, to wynik takich rachunków zawsze 
’> się kończy dla Żydów —  deficytem. To |UŻ jes 
i taka przyjęta formułka: Wyciąga ę ze fu po

blicznych instytucyj jedną, w której z tej, czy :n 
nej przyczyny Żydzi znaleźli jakieś pomieszczenie 
zestawia się liczbę zajętych w niej Żydów z. liczbą 
ogolną mieszkańców Rezultat jest zawsze ten, że 
się Żydzi okazują niesłychanie uprzywilejowany 
mi. Naturalnie —  fałszywość rachunku ieży u.i 
dłoni, gdyż się właśnie zc stu bierze jedną. W  
chwili, kiedy się robi ten skrupulatny raehunel- 
„zapomii a się‘* o ow, h 59 in tytu-jac.i kto 
rych wogóle niema Żydów. Ale owa fałszywa i 
wprost nierzetelna metoda zawsze wywołuje pożą 
dany przez ,Rachmistrzów” skutek. Ludność na
gle dowiaduje się, że w Kasie chorych, np.. jest 
olbrzymi procent lekarzy-Żydów. Więc — należy 
ukrócić. Ale co się dzieje, powiedzm,, ze sądem 
z magistratem, z pocztą, z koleją i z wielu tnnetn: 
instytucjami, gdzie* Żyda na lefcarctwo >i.emar 
Takiego pytania się nie stawia, a gdy je Żydzi 
stawiają, to się ich nie stucha, lub wręcz zagłusza.

We Wiedniu zrobiono ostatnio takie fałszywe 
świadomie nakręcone rachunki i, rzecz jasna, 
czystka się już zaczęła na grandę, a sumienie tych 
wszystkich wielkorządców nie rusza aię, że jednak 
nie można skazać świadomie i na zimno lndzi na 
gló;’ . Niewątpliwie rzeczn- Żydów zwrócił wiei 
kiemu mocarzowi uwagę na te ciężkie krzywdy, 
które się już dzieją i na te, które się najwidoczniej 
przygotowuje.

A  co p. Dollfuss mógł powiedzieć i o czem infor
mować?

Mówią, że według nowej konstytucji, każde wy
znanie staje się o tyle usamodzielnione, że będzie 
mogło się w ramach jakiejś znaczniejszej antono- 
mji zorganizować. Toby nie było najgorsze Prze 
ciwnie —  żydzi chętnie powitają pewną znaczniej
szą dozę autonomji w zakresie rozbudowy we
wnętrznej organizacji. Szłoby tylko o jedną drob 
nostkę, ażeby nietylko co do formy równoupraw
nienie było wykonywane, ale też co do moiżliwo 
ści utrzymania się, o ile w grę wchodzą subsydja 
publiczne. Zazwyczaj tak się dzieje, że pieniężne 
świadczenia na rzecz publicznego skarbu ze stro 
ny żydów zasilają organizacje autonomiczne in
nych wyznań, aie Żydzi sami muszą podwójnie 
obciążać swoich podatników: raz na rzecz innycb, 
a drugi raz dla siebie. Takie krzywdy są na po
rządku dziennym. Kto wie, czy we Wiedniu będzie 
inaczej, kto wie, czy będzie lepiej.

Komentarz mosk ewski 
o naprężeniu polsko-czeskiem

(Telegram własny „Nowego Dziennika” )
Moskwa, 3. 4. (R.) Nawiązując do konfliktu 

polsko-czechosłowackiego „Izwestja” piszą: „Nieo
czekiwane, nagłe zaostrzenie stosunków między 
Polską a Czechosłowacją przypomina istnienie u- 
krytych dyferencyj także między takiemi państwa 
mi, które uważano za jednolite pod względem 
wspólnycb tendencyj i obaw, oraz za związane 
przez wspólnych wysokich protektorów w  jedną 
grupę państw. Nagłe zaostrzenie stosunków pol
sko-czechosłowackich nie może być uważane za 
przypadkowe. Ten nowy konflikt między W ar
szawą a Pragą jest raczej oznaką ctężkiego kry
zysu systemu wersalskiego, jaki uwidacznia się w 
stosunkach wzajemnych między mocarstwami, jak 
równiekż w stosunkach między ich sojusznikami?

Śmiertelne zatrucie denaturatem
Częstochowa. 3. 4. (P A T ). Podąża? ubiegłych 

Świąt Wielkanocnych wydarzyło się tu kilka w y
padków zatrucia denaturatem. Szczególnie tragicz 
ny był przebieg libacji w mieszkaniu pewnej ro- 
dzinep robotniczej przy ul. Śniadeckich, gdzie dwaj 
uczestnicy świątecznego przyjęcia. Oleksiak i Dę- 
bowski zatruli się denaturatem i po 24 godzinach 
zmarli.

Tragiczny wypadek v; Gdyn?.
Gdynia, 3. 4. P A T ) W czoraj podczas -cho

dzenia z niemieckiego statku „Landsee' na wy orze

Prawda —  Austrja zostaje pod władzą traktatu 
pokojowego, który wziął w obronę mniejszość. 
Dlatego też było się naogół spokojniejszym co do 
losu austrjackich Żydów. ln> się to stać nie mogło, 
co .-.ię staio niemieckim Żydom. Niestety przeoczy 
!o się wtedy, kiedy 'raktat zawarto z Niemcami, A 
że jednak mogą się w takim wielkim i kultura! 
nym narc .dc pojawić takie stra .zli v chwasty, 
je;' się faktycznie pojawiły. Zbytnie się uczyło 
na kulturę niemiecką i na tę warstwę wysokiej 
nauki i etyki, jaka wówczas okazała się na samej 

| powierzchni. Nikt nie przypuszczał, że razu pew  
! nego ster rządów tego wielkiego narodu dostanie 

się w straszliwe ręce różnych Hitlerów, Goebbel
sów, Streicherów i innych opętańców. Zostawiono 
im pełną swobodę, a teraz świat się wzdryga na 
widok ohydy i barbarzyństwa, jakie się tam rozle
wają niby powódź straszliwa.

Na szczęście nie zapomniano o koniecznych 
klauzulach, kiedy się nkładało stosunki z Austrją 
i w Austrji. Jej się już przepisało dokładnie linię- 
postępowania, od której odsuwać się lub zboczyć 
nie może. Jest cały szereg zastrzeżeń, pozostają
cych pod ochroną i kontrolą mocarstw zachodnich, 
które chronią zgrubsza równouprawnienia Żydów 
austrjackich. Dlatego można było od samego po* 
czątkn uważać za przesadną obawę Żydów austrj* 
ckich o icb formalne równouprawnienie. Austrja, 
która pozatem ciągle trzyma wyc.ągniętą rękę ka  
całemu światu, nie oyłaby zaryzykowała, że dosta
nie —  po palcach. Strach miał w tym wypadki 
wielkie oczy i nieraz na tem miejscu była o tem 
mowa, że żydostwo austrjackie jednak znajduje się 
w korzystniejszej sytuacji, aniżeli niemieckie, bo 
jest międzynarodowo chronione. fi

Zbyt ostrych zapowiedzi w kierunku uszczuple
nia praw żydowskich p. Dollfuss nie mdgi chyba 
dać swojemu rozmówcy żydowskiemu. A jednak 
nie wyobrażamy sobie, że p. Friedmann miał dużo 
pocieszającego zakomunikować po tej caiogodzin- 
nej rozmowie swoim współpracownikom. Dużo cie
pła tam chyba nie zebrał. A  z pewnością dowie 
dział, się, że co tylko w ranach formalnych praw
da się zrobić, to się zrobi —  nie na korzyść Ży
dów Formalne prawo nie jest dostateczną ochro
na, gdzie dobrej i prawej woli niema.

To jednak się pokazuje- Szeroka ochro- - ■' v i-i 
ta cywilizowanego Żydom jest niezbędna. Tam. 
gdzie ją mają, przecież są jeszcze możliwie naj
pewniejsi.

Święta pod znakiem wypadków 
samochodowych

Paryż, 3. 4. (PAT). W  czasie świąt wskutek 
wzmożonego ruchu automobilowego wydarzyło się 
w Paryżu wiele wypadków samochodowych. JaJ%
donosi „Excelsior“, w pierwszym dniu świąt wsfcu 
tek wypadków samochodowych zginęło 9 osób, a, 
20 zostało rannych. W  drigim dniu 4 osoby zostały 
zabite, a 37 poranionych.

Insull umieszczony w szpitalu
Londyn, 3. 4. ( L )  Aresztowany wczoraj przez 

policję turecką w  Konstantynopolu Samuel Insull 
został z powodu złego stanu zdrowia umieszczony 
w szpitalu.

Ucieczka więinźów politycznych 
z więzienia w Linzu

Wiedeń. 3. 4. PAT. Ubiegłej nocy z więzienia
w Linzu uciekli 2 narodowi socjaliści Fastner i 
Stroeemayer oraz przywódcy Schutzbundu Ber 
naschek, Huschefc i Schlagiti. Razem z nimi zbiegł 
również strażnik więzienny, który w  owym cza
sie miał służbę.

źu poiskiem spadł z tropa do wody i utnął właści
ciel statku „Czajka” . Maksymilian Kurerki. Pomi
mo :.a :v■ hmin-t wej pomocy załóg obu statków,

i K ureekitgG nic zuolano uratować.

i

if
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* 4 5  miljciicw i i .  na akcję budownictwa
mieszkaniowego

»(r. 3

Warszawa. 3- 4. PAT. Lznając budzący się rut*! 
•budowlany za tbjaw zdrowej inicjatywy inwesty
cyjnej, zasługującej na najszersze poparcie rzaC. 
uchwałą komitetu ekonomicznego ministrów z 
dnia 17 marea br postanowił uruchomić dalszych 
10 mfljonów zł. na akcję budownictwa mieszkanie 
wego w roku bieżącym Z sumy tej przeznaczonych 
zostało 6 mil jonów zł. na finansowanie drobnego 
budownictwa mieszkaniowego, 3 m iljory z, na fi
nansowanie wykończenia większych budowli i 
1 młljon zł. na remont domów c małych mieszka

r^zftaulach Łączna suma środków przeznacza..ycfc na 
akcję finansowania budownictwa w u jeżącym rc 
ku przez uruchomienie kredytów dcdatkrwycn 
wzrosia do 45 miljonćw zi- przyczem z ,umy te 
przeznaczone 24 miliony ns drobne oudownlctwc 
mieszkaniowe, 13 miljonów na wykończeni* wię

i kszycb budowli, przebudowę i remontv. miljony 
na akcję przygotowania 'erenów pod budewę. Po 

; nadto Fundusz Pracy przeznaczył 5 miljonow zlo 
j tych na akcję budowy domów robotniczych

Pasta do- zębów, używana przez miljony ludzi mi 
całym i wiecie. Pierwszorzędna w działaniu, os 

___________czędna w użydu.

Zw yżka funta i fforena holenderskiego
Warszawa- 3- 4. PAT. W  dniu dzisiejszym zwy> 

,ka funta angielskiego, która nastąpiła ostatniego 
dnia przed świętami, trwała w dalszym ciągu. In 

^ne waluty nie wykazały większych zmian Na poi 
'kreślenie zasługuje tylko poważne wzmocnienie 
się florena holenderskiego, które wystąpiło na n;e 
których giełdach już w dniu 29 ub. m na nie 
yttórych zaś dopiero dzisiaj. Na giełdzie warsza 
łrskiej notowano dziś czek na Nowy Jork 5 31 wo 
j»ec 5.30 w dniu 29 ub. m. Kabel na Nowy Jork 
wzrósł z 5.31 na 5.31 i jedna czwa-ta. Londyn no
towano 27.33 wobec 27.17 w  dniu 29 ub- m., Zu 
tych spadł nieznacznie ze 171.47 do 171.45. nato

miast Amsterdam wzrósł z 357-30 do 358 10. W 
Londynie notowano przy otwarciu Paryż 78 09 w 
późniejszych godzinach 78 21 wobec 78.01* przy 
zaniknięciu giełdy w dniu 29 ub. m- Ncw j Jork 
notowano 5.14 w późniejszych godzinach 5.14 3 8 
Przy zamknięciu w dnin 29 nb m 5 13 3'8. W  Pa
ryżu notowano przy otwarciu N. J 'rk  15 19 i pół 
wobec 15.20 i jedna czwarta przy zamknięciu a 
dniu 29 ub. m. Londyn wzrósł z 78.06 do <815. Na 
giełdzie zurychskiej notowane Nowy Jork bez 
zmian 5.09 i trzy czwarte, natomiast Londyn 
wzrósł z 15,84 dc 15 91 pół. a Amsterdam r. 
208 50 do 208.85.

Alt imy 6 m i y p t c m M  te nwchiji 
kcmunislyGm-socjilisfyeinef we Freneli

Paryż, 3. 4. (PAT ). „Libertć*1 zamieszcza arty
kuł o przygotowaniach do rewolucji, czynionych 
przez partję komnnistyczną i socjalistów, należą 
cych do SFIO. Zdaniem dziennika, pomiędzy bar 

-dziej aktywnemi żywiołami partji SFIO i komuni
stami doszło ostatnio do porozum enia co do współ 
nych przygotowań. Zorganizowane i zmoblizo 
wane oddziały szturmowe partji komunistycznej 
wynoszą obecnie 6.000 ludzi. Liczba ta jednak nfe 
obejmuje organizacyj młodzieży komunistycznej 
oraz specjalnych tormaeyj, złożonych z cudzoziem
ców, które są obliczone na około 3 000. w tern

11800 uciekinierów z Niemiec. Przewidywane są 
dwie strefy koncentracyjne dla tych efekfywów, 

jwynoszących około 12— 13 tysięcy ludzi. Są to 
tylko oddziały, mające rozpocząć akcję. Do nich 
przyłączyć się mają elementy, których rola pole

gała na odcięciu Paryża od prowincji, sabotażach 
ria kolejach i drogach. Pc dniu 6 lutego sprowa
dzono do Francji z zagranicy wielkie ilości broni, 
którą organizacje lewicowe zamagazynowały w fa 
brykach bez wiedzy właścicieli. Dziennik twierdzi, 
że został opracowany również szczegółowy plan 
tych organizacyj.

Paryż, 3. 4. (M). „Le Jour“ donosi dziś O no
wym wypadku przemycania broni dla organizacyj 
skrajnie lewicowych we Francji. W edle wymie
nionego dziennika, przed około 14 dniami przy
wiozły auta ciężarowe z nad granicy belgijskiej 
14 tysięcy rewolwerów, które miano ukryć na jed- 
nem z przedmieść Paryża. Policja prowadzi dochq 
dzenia.

ta ite iM M  morderey Prfnee*a -  niewinni?
Paryż, 3. 4. (P A T ). Dochodzenia w sprawie za- 

imordowania radcy Prince‘a niewątpliwie posunę
ły się naprzód. W  okresie świątecznym policja sta
rała się sprawdzić alibi, przedstawione przez de 
Lussatsa. Carbona i Spirito: Obrońca de Lussatsa 
i Carbona twierdzi, że posiada dowody, pozwala
jące na dokładne ustalenie, w  jaki sposób obaj je
go klijencl spędzili czas krytycznego dnia W  Sn- 
ret General oświadczenie to nłe wywołało więk
szego wrażenia, gdyż prowadzący śledztwo inspek 
tor sądzi, iż aresztowani przygotowali sobie alibi 
zawczasu. Władze bezpieczeństwa odnoszą się doić 
sceptycznie do tych dowodów i przeprowadzą ich 
dokładne stwierdzenie. Kilka dzienników wyraża 
zdanie, że aresztowanie domniemanych morderców 
Prince(a nastąplłło zbyt pośpiesznie i że władze 
policyjne nie posiadają dostatecznych dowodów 
ich winy. Niektóre dzienniki zupełnie otwarcie w.v 
Taiają swoje rozczarowanie. Z drogiej strony o-

kazuje się, że szereg poszlak jest fałszywych. W  
Marsylji panuje przekonanie wśród osób. bliżej 
znających oskarżonych, że są oni niewinnni. Dep. 
Sabiani rozlepił na murach Marsylji afisze zatytu
łowane „Policyjne święta Wielkanocne**, w któ
rych demaskuje rolę, jaką odegrało w sprawie Prin 
ce‘a Snret General, a w szczególności inspektor 
Bonny, którego Sabiani nazywa wielkim insceni- 
zatorem.

Paryż, 3. 4. (PAT). „Echo de Par:s‘‘ twierdzi, 
że Carbone posiadał w swem ręku dokumenty, 
kompromitujące szereg parlamentarzystów, m, in. 
jednego byłego ministra oraz kilku urzędników 
Surete Generale. Wiadomość ta została potwier
dzona przez obrońcę Spirito, który powiedział, że 
aresztowanie Carbone pozostaje prawdopodobnie 
w związku z kopjami pewrych dokumentów, znaj- 
dującemi się chwilowo u Carbone*a Oryginał', 
tych dokumentów są w bezpiecznem miejscu.

Konflikt iFiitev rzątemi irlandzkiimf
Dublin, 3. 4. (P A T ). Bząd w Belfaście zaka

żał O Kelleyemu. wicepremierowi w rządize de 
Valery i m in istrow i spraw wewnętrznych wol
nego państwa irlandzk iego w jazdu na teryto- 
rjuin Irlandji północnej. Policja otrzymała roz

kaz aresztowania go wrazie przekroczenia gra
nicy Powodem zakazu jest mowa, wygłoszona 
ostatnio przez O K c l iv'eoo, w  której powiedział 
że W o ln e  państw o uczyn i wszystko, aby wpm  
wadzić ulrój repuhńkański aa całym obszaru

Wpływy 2 Pożyczki Narodowe}
Warszawa. 3 4 PAT. Ogólny wpływ z Po/yczki 

Narodowej wyniósł do dnia 31 ma;ca 27j.756.97* 
złotych, w tern wpływ z 6 -aty w marcu yniói.; 
35.096.220 zł.

Wygrane 
poźyeziii Inwestycyjnej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 4 (Sin). Dziś odbyło się losową, 
nie 4-proeentowej premjowej pożyczki inwestyeyj 
nej. Wygrana 200.000 zł. padła na nr. obligacji 
41, serja 1185. —  Wygrane po 10.000 zł. na nr. o- 
bligacji 14. serja 9208. obi. 22. serja 6582. obi. U  
serja 9344. obi. 30 serja 1120.

Koni unikać a samolotowa 
Warszawa-Berlln od 1 maja br.

Warszawa, 3. 4. (PAT ;. Z dniem 1 maja zosta
nie podjęta regularna komunikacja samolotowa 
dla przewozu osób. poczty i towarów na -zlaku 
Warszawa— Berlin. Linja ta o1 _4ugiwana będzie 
codziennie, nie wyłączając niedziel p rzez. '-niskie 
linje lotnicze ..Lot" oraz niomie ką ..Lufjhanśę*4, 
Jednego dnia będą kur-, wały samoloty p -lskie, 
drugiego zaś niemieckie. Samoloty, przyiautjące 
dc- Berlina i odlatujące stamtąd do Warszawy bę. 
dą miały w Berlinie połączenie lotnicze 7 miasta- 
mi -w Niemczech i Europie zachodniej i północno- 
zachodniej. Cena biletu samolotowego z Warszawy 
do Berlina wynosić będzie zl. 105. z Poznania do 
Berlina zl. 59..

S k s u B ie  (łetraudentdw 
z  a r n s s its M e j Kasy Shsryełi

(Telefonem od naszego korespondenta;
Warszawa, 3. 4. (S in ;. W  dniu d z i s i e j s z y m  sąd 

okręgowy rozpatrywał sprawę defraudantów Kwiat 
kowskiego i Sochaczewskiego urzędników Kasjj 
ęhorych oskarżonych o malwersacje których ogól 
na suma dosięgła kwoty 420.000 zł. Kwiatkowa®! 
skazany został na 5 lat, Sochaezewski na 4 iata 
więzienia z pozbawieniem praw publicznych i o  
bywatelskich. Obaj oskarżeni aresztowani zostali 
na sali rozpraw.

W yrok
w sprawie ini. Ruszczewsklego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3. 4. (Sin). Po blisko dwutygodnio

wej rozprawie w Sądzie Apelacyjnym zakończony; 
został proces inż Ruszczewsklego, skazanego Wt 
swoim czasie na 6 lat więzienia za nadużycia te 
związku z budową gmachów pocztowych w W ar
szawie i Gdyni. Na mocy amnestji Ruszczewskie- 
mu darowano rok więzienia ta. że pozostawało 
mu do odsiedzenia 5 lat. Na rozprawie w drugiej 
instancji Ruszczewski przez parę dni składał wy* 
czerpujące wyjaśnienia. Sąd Apelacyjny uznał zC 
możliwe złagodzić karę i skazał Ruszczewsklego 
na 5 lat więzienia, przyczem darował mu rok z ty 
tułu amnestji. Po ogłoszeniu wyroku obrona Wy
stąpiła z wnioskiem o wyrusz, zenie Ruszczewsklo 
go na wolność za kaucją powołująe się na to. it 
przebywał on od dłuższego czasu w więzieniu f  
odcierpiał! prawie połowę kary. Sąd uznał, iż do
tychczasowy środek zapobiegawczy, t. j. bez
względny areszt, należy utrzymać w mocy

Paryż, 3. 4. (PAT). Z Madrytu donoszą, że trzy
partje: akcja republikańska, republikanie i nieza
leżni radykalni socjaliści połączyli się w jedną par 
tję pod nazwą lewicy republikańskiej. Przywódcą 
ich został wybrany były premjer Azana.

Irlandji i że dla osiągnięcia lego celu naród w *  
za sobą rząd arm ję i ochotników. W ydany  w  
swoim  czasie przez rznd północnej Irlandji za
kaz wjazdu, dotyczący prezydenta de Val©ry, 

i pozostaje w dalszym  ciągu w  m ocy.
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. p. prof. u. iiEpiPisiR
W  części wczorajszego nakładu donieśliśmy już 

w iclegramie zc- Lwowa o zgonie wybitnego uczo
nego błp. prof. Henrj ka Biegeleisena, jednego z 
najstarszych historyków literatury polskiej. Blp. 
Henryk Biegeleisen. urodzony w roku 1856. był 
synem powstańca 1863 r„ doktora medycyny. Stu- 

( dja filozoficzne odbył na uniwersytecie lwowskim, 
poczem wyjechał zagranicę, gdzie przez kilka lat 
studjował filozofję, estetykę i literaturę, otrzymu- 

. jąc doktorat filozofji. W  r. 1884 wyszła pierwsza 
jego większa praca pod tytułem „Pan Tadeusz11, 
wydana w Warszawie, która później ukazała się 
częściowo w języku niemieckim i zjednała mu sła
wę jednego z najbardziej głębokich i wnikliwych 
analityków krytyczno-literackich współczesnej 
doby.

Po studjach monograficznych o Lenartowiczu, 
Ujejskim, Polu i t. d. ogłosił „Mustrowaną historję 
literatury polskiej“  w 5-ciu ozdobnie wydanych 
tomach. Literatura ta rozeszła się w  dwu wyda
niach. Szczególniej w  tajnych związkach młodzie
ży  b. Kongresówki literatura ta była przedmiotem 
specjalnego zainteresowania. W  okresie tym pisy
wał studja do wielu czasopism.

Specjalny dział twórczości Henryka Biegeleise- 
na tworzą wydawnictwa krytyczne i analityczne 
dzieł wielkich pisarzy polskich. Z pod jego pióra 
wyszły wydawnictwa zbiorowe Słowackiego, Mic
kiewicza. Fredry, gdzie wiele utworów umieścił 
po raz pierwszy z niewvdanych dotąd rękopisów 
iW ostatnich latach poświęcił się studjom nad et
nograf ją  ze szczególnem uwzględnieniem zwycza- 

. jów  i obyczajów polskiego ludu na tle zachodnich 
wzorów folklorystycznych. Owocem tych prac są 
wydane przez Akademję Umiejętności, której zo
stał członkiem: „Matka i dziecko11. ..Wesele11, „U  
kolebki, przed ołtarzem, nad mogiłą", „Lecznictwo 
ludu polskiego**.

Śmierć zaskoczyła Henryka Biegeleisena w  peł
ni pracy nad Lenartowiczem (rok temu wyszła je
go praca pod tytułem „Żona poety**), Kornelem 
Ujejskim, którego monografję, opartą na niewyda- 
nnycb rękopisach, przygotow yw ał oddawna. oraz 
dalszemj studjami folklorystycznemi (studja o ha
ln i). 'W  druku jest jego praca o „Reducie Ordona11

Przez długie lata był zmarły profesorem w gim
nazjum im. S. Batorego we Lwow ie, następnie w  
gimnazjum Żyd. Tow. Sz L . i średniej.

Mimo. że błp. Biegeleisen stał zdała od ideowe
g o  życia współczesnego żydostwa. jednak zwła
szcza w  ostatnich latach coraz żyw iej interesował 
Się ruchem narodowym żydostwa i cieszył się po
stępami ruchu odrodzeniowego.

Pogrzeb błp. H. Biegeleisena odbył się w  dniu
5 'zorajszym we Lwowie. Zwłoki znakomitego u- 
czonego spoczęły w  ofiarowanym przez Zarząd 
©miny Żyd. grobie honorowym.

*

Prasa^ polska przemilcza naogół żydowskie po
chodzenie błp. prof. Biegeleisena. względnie uwn- 
ża^zmarłego uczonego-polonistę za chrześcijanina.

KOMUNIKATY.

—  z  ..EZRY CHALUCOWEJ*1. Dziś g o l  z 8 
wiecz. posiedzenie Sekcji M łodzieży w  ’ okaln Mi
kołajska 9. I. p

— Z A R Z Ą D  STOW ŻYD. SŁJTCH. U. J. .OGNI 
SKO“  zwraca się do wszystkich członków z we
zwaniem. by w  przeciągu,czwartku 5 hm. i piątku
6 bm. zgłósili się w  sękretarjj^ie Sto w  retem 
przystąpienia do akcji budowv Domu Zdrowia w
Zakopanem-

A L  . Dziś godz. 18‘30 A C. w  sprawach 
aktualnych. poczem buda z referatem

— Z W  HOBOTNIKÓW  N IEFACH O W YCH  *EK 
CJA HANDLOW CÓW  „becny ’ okal ul KoleDk fi 
parter V  tymże 'okaltt udziela porad (jrawnych 
kol or FcdoBiit-ilr- kol.» -'tar-aI n rzv;muje wpisy 
codzieme od godą. 8—9‘30 wieczór.

W iedeń (Ż A T )  W  spraw ie audjencji prezesa 
gm in y  żydow sk ie j w e W iedn iu  dra Desidem  
Fried inanna u kanclerza zw iązkow ego dra D oli- 
fnssa —  o której Ż A T  już doniosła —  ogłoszony 
zoslał następujący komunika! o fic ja ln y :

„K anclerz zw ią zk ow y  dr Dollfuss p rzy ją ł 
prezydenta gm iny  fiaraelickiej dra Desidera 
Fricdm anna, przyozem  w  toku dłuższej rozm o
w y  skorzystał ze sposobności, aby po-informo 
w ać prezydenta dra Fricdm anna o części ku l
tura lno-politycznej now ej konstytucji austrjac- 
k ie j” .

Ze sform ułowania pow yższego Ugmunikaku 
wnioskow ać należy, że in form ow an ie o części 
ku lturalno-politycznej p rzyszłe j konstytucji au- 
strjackiejn  nie stanowiło jedynego  przedmiotu 
eałogodzinnej rozm ow y. N a leży  uważać za pe
wne, iż przedstaw iciel żydostw a austrjackiego 
korzystał ze sposobności, aby obszernie om ów ić 
z szefem  rządu rów n ież sytuację Ż yd ów  w  Au- 
strji i wskazać na te fakty, które ostatnio dały 
podstawę do uzasadnionych żalów .

N ie uilega wątpliwości, że w  całkow icie je 
dnoznacznej sytuacji prawnej, która powstała

na gruncie traktatu pokojowego, nie m ogą b yć  
w prowadzone do konstytucji żadne zm ian y  pań 
s lw ow o-oby  watelskiego stanowiska Żydów . 
W ystarczy  podkreślić, że zgodnie z  art. 62 tra
ktatu pokojowego nie m oże kolidować z zasa
dami rów noupraw nien ia m ely lko żadna ustawa 
łub rozporządzenie, lecz rów n ież żadne urzędo
w e posunięcie.

O dpow iedzia lne czynniki żydow sk ie muszg 
przeto czuwać, aby konstytucyjne zasady ró w 
nego traktowania wszystkich w yznań  jakoteż- 
lów r.eść w.szystt-ich obyw ateli bez różnicy, po*, 
zostały Ar ety lk o deklaracją teoretyczną, lecz zo 
stały urzeczyw istn ione \ye wszystkich dziedzi-j 
nach życ ia  państwowego i gospodaTczego bez! 
żadnych zastrzeżeń i bez żadnych ograniczeń. ,

Jak się dow iadu je przedstawiciel Ż A T . n a j 
istotn iejsza z m ia n  w  now ej konstyłucji w  za
kresie kulturalno-politycznym  polega na ta n ,, 
że wszystkie wspólnoty relig ijne stają sdę iuS ty! 
tucjam i praw a publicznego. YV ten sposób p o w  
staje m ożność irw o rzen ia  autonom icznej repre, 
zen iaeji żydostwa nustrjackiego.

Proces w iprewie zrtftiriwa Arloscrcwa 
roepoomii si| 16 kwietnia

Jerozolima (Ż A T ) Jak się dowiaduje ŻA T , pocznie się 16 kwietnia br. przed sądem okrę- 
proces w  sprawiej zabójstwo Arlosorowa roz- g ‘>wym w  Jaffie.

Z  TEATR U , L IT E R A T U R Y  1 SZT U K I

  Z, TE-.YTRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj ko.ncdjA
M. Jasnorcewskiej- Paw likowskiej „Z  iloluicy nie 
biescy11. Jutro na przedstawieniu popa lane n „Ju 
dasz z Kario-thu11. W  próbach pod kierunkiem rez 
W. Nowakowskiego angielska farsa M. Bradslia 
pt. „Chcę właśnie Ciebie", która ukaże, się w  naj
bliższą sobotę.

—  GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  B. W IT L E R A  W  TE 
A TR Z E  ŻYD  Bocheńska 7. Dziś o godz. 8‘45 w ie
czór poraź ostatni przebojowa sztuka „Graj cy
ganie" z  B. Witlerem w  roli tytuło vej przy u- 
dzialc N. Karani >'az doborowego ze'.p»lu. Jutro 
i w  piątek o godz. 845 oraz w  sobotę o godz. 4-ej 
pop. z powodu świąt żydowskich zespół z B. W ij 
tlerem na czele daje tylko trzy przedst v.vienia 
w  teatrze „Bagatela" ul. Karmelicka 4 .V pro
gramie nowa prenij ;ra pt „W esoły oficer11. B 1- 
lety na przedstaweinia w  „Bagateli" sprzedaje 
kasa tegoż teatru

—  JÓZEF KOŁODNY W  KR AK O W IE . Wesołą 
atrakcją świąteczną dla publiczności teatralnej 
będą występy świetnego artysty rew jowego i n’ e 
zrównanego pieśniarza J. Kołodnego. P ierwszy 
występ Kołodnego odbędzie się w  cz.yirtek 5 bm. 
godz. 9-ti wiecz. w  sali Bolońskiego. Przedsprze
daż biletów po ceincn bardzo popularnych w  ka
sie sali Bolońskicgo Rynek 34.

—  DZIŚ O TW ARC IE  W Y S T A W Y  OBRAZÓW  
I. L IC H TE N STE IN A  w  salonie sztuki Riibne -a 
pl. Dominikański 4 Artysta demonstruje przekro
jow o swój dorobek na przestrzeni i>statnieh 14 
lat. Daje motywy miast i peryferyj kontynentu 
europ., motywy angielskie, przemysłowe it.p. W  
szeregu rytów  o motywach palestyńskich daje 
prace oparte na długoletnich studjarh natury E- 
rec i jego typów.

— O TW ARCIE  W Y S T A W Y  .ZJEDNOCZENIA" 
P rzy  licznym udziale publiczności odbyło się o- 
negdaj otwarcie ko1ejnej wystawy sto.v., art. 
piast „Zjednoczone'1. W ystawa obejmująca w y
bitne prace art mai. Hanemana i art. mai. Mul
lera, jak ró ynicż bieżące eksponaty członkó\v 
„Zjednoczenia'1, różnorodnością stylów i ogól
nym wysokim poziomem wzbudziła szczere zain
teresowanie ' uznanie zw iedza;aęysh. Z dużą sym 
patją spotkały się także minjalury z kości sło- 
r.iowej oraz płaskorzeźby- w  drzewie Ig/i. Buchne
ra oraz sprzęty liturgiczne M Rosenbauma. W y
stawa otwarte, w lokalu ,,Ezrv Chalucowęj'1 Mi- 
kołajska 9. I p codz:-onic od 10 do 3 DOp. Występ 
wraz z katalogiem dla członków wolny

— l r ' l  t O' . ',t,» odbędzie ię
drugi i ostatni występ świetnego humorysty J

gromaheji M i s m s l f i E i
Z K IN  K R AK O W SK IC H .

„ P i i i n i s r z  W a r s z a w y "  w Kinis „ tlp o ito "
T o  bezsprzecznie najlepszy polski dźwiękowiec,

stojący nawet wyżej od zachodnio-europejskich 
filmów tego typu. a zniewalający swoją wysoką 
rasą artystyczną i zadziwiający swoim żywiołowym 
instynktem komicznym. Tak wybuchowo humo
rystycznych momentów, jak komiczne przygody 
detektywa Kropki lub pikantne epizody ze starym 
wujciem Pagórskimi — nie widziało się dotąd wo- 
góle w całej polskiej kinematografii. Popularna 
postać. komicznego-olhrzyma-Waltera wywołuje 
salwy śmiechu na widowni. I  wreszcie Bodo — no
we wcielenie Chovaliera. nie goniący za płytką 
maską charakterystyczną, ale łączący kunszt śpie
wacki z nastrojową sztuką aktorską i znakomi
tym ferworem komicznym- Jeśli dodamy przecu
dne zjawisko urody dziewczęcej, Basię Gilewska 
—  otrzymamy w sumie arcydzieło fenomenalnej 
gry, techniki, utrzymane w  nieslkazitelnym stylr 
Nic dziwnego, że „Pieśniarz Warszawy** zdobywa 
rekordową popularność na ekranach całej Polski, 
a piosenki z tego filmu są na ustach wszystkich. 
Popularność jego jest najlepszą miarą jego wyso
kiej wartości. To odżywcze upajające źródło ko
mizmu zasługuje na to, aby wszyscy czerpali z 
niego pełneml garściami tadość i  ochotę do żvcia.

_ _ _ _ _ _  L 'Ł

Kołodnego w  jego  św fetnyn orogram ie o godz: 
8!30 wiecz. w  sali Gminy Żydowski?j. Przcdsprze 
daż biletów w  księgarni „y ie jn a *1 

 ogo------

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa 7*30 wiecz : „Zalotnicy niebiescy11.
Czwartek 7‘30 w ic i*  : „Judtsz z Kariolhu".

TEATR ŻYDOW SKI BOCHEŃSKA 7. 
występy B. Wittlcra i N. Kureni

Środa 845 wiecz.: „Graj cyganie1*.

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Środa 8 Wiecz: „Klub kawalerów1*,
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Nasza ofenzyw a
Bezczynnie i z pobłażliwością przyglądali

śmy się dotąd harcom  wyprawianym  przez 
frakcje sjonistyczne. W  obliczu tragicznej sy
tuacji całego żydosiwa, w  chw ili, kiedy reali
zacja sjonizmu siała się palącą kwestją dnia, 

|Lkiedy na Organizacji Sjonistyczr.ej spoczęła ca 
ła odpowiedzialność za losy Dzieła palestyń
skiego^ naszej jedynej ostoj i —  w  takiej to chwi
li właśnie z prawa i lewa padają ciosy na na
szą Organizację sjonistyczną —  na nasze pań
stwo żydowskie w  drodze.

Interes frakcji, interes pariji stał się wszy- 
Stłdem. Ponad interes narodowy —  ponad 
żydowską rację stanu góruje doktrynerstwo, za 
ślepienie partyjne. Licytują się wzajemnie pra
wica i lewica, kto jest bardziej konsekwentny 
w  tenorze. Wszystko oczywiście dla narodu —  
dla organizacji sojnistycznej, która z tych m i
łosnych uścisków wychodzi złamana i zdruzgo 
tana.

Czeka Erec na nowych braci, czeka ziemia 
palestyńska na wyzwolenie. Czeka żydosiwo ca 
Je na ratunek. \ na Organizację Sjo.istyczną  
walą taranem sami swoi, własna awąngąrdą  
podcina byt Organizacji, która tylko dzięki po
tężnej sile naturalnej tkwiącej w  sjoniźmic w y 
trzymuje ten napów Organizm sjonistyczny 
jest silny i przetrzyma i obecną choroyę.

Długo przyglądaliśmy się tym harcom frak
cyjnym. W ierzyliśm y w  patrjotyzm sjonislycz 
ny frakcyj —  nie wyobrażaliśmy sobie Kiedy
kolwiek, że sjonisfa może głosić bojkot Fun 
duszu Narodowego. Teraz wiemy, że są tacy 
„sjoniści”. Teraz też przyszliśmy do przekona

nia, że nie woino nam więcej czekać na „po
kój’ w  Organizacji. Nie wolno nam więcej la 
mentować i biadać, że dawniej było lepiej. —  
Wiemy, że jest źle —  i dlatego musimy w szy «- 
cy na front —  na front walki o realizację sjonl 
zmu.

N a front musimy wszyscy, starzy 1 młodzi. 
P o  chyba to takie proste, że skoro w  Organiza
cji sjonistycznej możliwem było  hasło bojkotu 
Keren-Kajemeih, to sytuacja jest groźna, to 
każda zwłoka grozi niebezpieczeństwem.

Ogólny sjonizm przeszedł do ofensywy Ode
pchnąć od siebie zwalczające się skrzydła, za
jąć opróżnione przez innych miejsce, zmusić 
do posłuchu i dyscypliny rt ̂ .posłusznych, por
wać za sobą niezdecydowanych, przywrócić au 
forytet Organizacji sjonistycznej —  oto nasze 
zadanie.

Jeszcze nie jest za późno. Jest nas dużo. Mo
żemy być siłą. któraby raz na zawsze położyła 
kres wszelkim walk2m bratobójczym. M am y  
za sobą ofiarną młodzież, która idzio do Erec, 
by  tam pracować nie dla złamania i zniszcze
nia Organizacji sjonisiycznej, lecz dla odbudo
w y  Ojczyzny, dla całego Narodu żydowskiego.

Jest nas dużo. Jest nas tysiące, dziesiątki ty
sięcy. Tylko złączyć się musimy, bo póki pozo
stajemy w  rozsypce, nie mamy siły, nie mamy  
mocy.

Organizacja sjonistyczna woła. Usłuchajm y  
apelu! W szyscy na front! W szyscy do ofensy
w y  ogólnego sjonizmu!

Dr. A. CH OM ET.

Zakupy ziiml i nowa lelomzaoia
w Palestynie

Harfa, ŻA T . W ed ług doniesienia pisma arab
skiego grupa Żydów  miała nabyć na północy 
Palestyny wioskę Beteika, obejmującą obszar 
70.000 dunamów. Syryjsko-arabskiemu właści 
cielowi tei wioski grupa żydów  miała w yp ła 
cić 160,000 f. szt.

Jerozolima (Ż A T )  Po  uzyskaniu ostatniej 
raty pożyczkowej w  wysokości 10,000 f. szt. 
egzekutywa Agencji Żydowskiej ma obecnie 
możność przystąpienia do prac kolouizaeyjnych 
w  okolicach rzeki Kiszon i Szeik-Abrech w  Z a 
toce Haifskiej. Pożyczki na okres 5 lat udzieliło 
poludniowo-afrykańskie towarzystwo „Binian  
Company" w  Haifie.

n t a c # *

Frof. Willstatter w Palestynie
Do Palestyny przybył światowej sławy chemik 

prof. Ryszard WillstUtter celem wzięcia udziału w 
otwarciu Instytutu chemicznego zbudowanego 1 
inicjatywy prof. W eizmaffta w Rechowot. Termin 
otwarcia został naznaczony na 3 bm , to znaczy 
na wczoraj na godzinę 3 popołudniu. Prof. A iii- 
st&tter miat dokonać uroczystego otwarcia nowe
go  Instytutu. Jak wiadomo, Instytut ten powstał 
z in icjatywy Weizmanna i przy wydatnej pomocy 
znanego sjonisy angielskiego Sioffa, który ofia
rował na ten cel kilkanaście tysięcy f. szt. Prof. 
Weizmann z własnych funduszów ofiarował no
wemu Instytutowi wszystkie instrumenty i apara
ty, a nowy Instytut jest jednym z najlepiej wypo
sażonych instytutów chemicz.iych na świacie.

Nowy instytut, ma być, jak wiadomo, częścią 
przyszłego Wydziału rolniczego Uniwersytetu Ho 
brajskiego w Jerozolimie. Pozatem zawiera In
stytut specjalne laboratorjum prof. Weizmanna, 
gdzie pod kierunkiem Weizmanna mają pracować 
jego asystenci nad pewnym wynalazkiem o donio
słem znaczeniu dla rolnictwa palestyńskiego.

Przybycie prof. Willstattera do Palestyny jest 
osobistym sukcesem Weizmanna. Prof. Willst&t- 
ter jest Żydem niemieckim, a za swoją nracę na
ukową otrzymał nagrodę Nobla, Istniał plan, by 
prof. Willstktter objął kierownictwo Instytutu 
chemicznego w Rechowot, ale narazie prof. WIS- 
statter nie może opuścić Niemiec.

Lion Fe^Sit^nger Przedruk wzbroniony 18)

RODZINA OPPENHBM
O godzinie jedenastej minut czterdzieści sz*sć 

nie ulegało wątpliwości, że pani Gericke połknęła 
hi.czyk_ Pan Wolfsohn. wyszkolony w  osycUolo- 
gjł kupujących, orjenlował się, że pani Gericke 
już nie wyjdzie ze sklepu Stracił dla niej w iele 
czasu i użył całej swej wymowności, ale warto 
Lyło: pan; Gericke miała ochotę na barokowy fo
tel, model 483. Przed pięcioma laty warsztaty 
firm y Oppenheim wypuściły rnłą serję baroko- 
\-ych foteli, model 483 Nawiasem mówiąc doszło 
z tego powodu do awantury między szefami. Pre- 
ęs, doktór Gustaw, naogół człowiek łatwy i u- 
rzejaiy, nie wtrącający się mg iy do interesów - 

uznał ten fotel za dowód kompromitujące /.lego 
jsmaku, i w łaściw ie ten fotel barok i  vv, model 
t&J, spowodował otwarcie „działu sztuki stoso
wanej" i powołanie doki >ra Frischlinga na kiero
wnika.

Nawiasem mówiąc, ekspedjentiwi Wolfsohno- 
Wi fotel model 483 bardzo się podobał. Był -epre- 
źentacyjny, a inałomieszczańska klijent?la fir- 
ńiy Oppenheim lubiła pewien przepych. Ale stało 
Się tsk, że model nie ?chycił‘‘ Fotel zabierał w ie
lo miejsca, mieszkania były przeważnie małe, p~- 
*utefn na składzie znajdowały się i tańsze fotele 
i wygodniejsze. Mimo wysiłków  nie udało się za
chęcić kupujących do tych barokowych .nebii. 
sprzedawano je ze stratą, a subjekci, którym u- 
dąwało się wtrynić klijentowi taki fotel, otrzy
mywali premię w  wysokości pięciu procent od
ceny.

Pan Wolfsohn był w ięc osobiście zainteresowa, ,

ny aby tranzakcja doszła do skutku. W ysilając 
się na krasomówstwo, przekonywał klijentelę, że 
pokój, ozdobiony takim ‘btelem, będzie się prezen
tował o w iele eleganciej. Skłonił panią Gericke 
by spróbowała, jak się wygodnie w  nim siedzi i 
nie omieszkał przytem rzucić mimochodem, że i o- 
na wygląda na tym fotelu bardzo rep ezentacyj- 
nie.

O godzinie osiem minut po dwunastej targ zo
stał dobity. Pani Gericke, oś wiad żyła gotowość 
nabycia barokowego fotela, model 483, za dzie
więćdziesiąt pięć marek.

Pan Markus Aolfsohn stracił w ięc osie u minut, 
zapożyczone z przerwy obiadowej, która zaczyna
ła się o dwunastej, a kończyła o drugiej A le nie 
żelow ał lego Wprost przeciwnie, czuł się niejako 
podniesiony na duchu. Zaraz miał przeczucie, że 
klijentka wkońcu nabędzie ów  niewdzięczny mo
del 483, leżący tuzinami na składzie. Osiem stra
conych minut — ale zalo cztery marki siedem
dziesiąt pięć fenigów zarobionych, czyli Iziewięć 
dziesiąt pięć fenigów za minutę. Ładny zysk. Gdy
by w  tym stosunku płacono za każdą minutę, pan 
Wolfsohn byłby chętnie poświęcił całą przerwę 
obiadową.

No, ale: teraz warto się pospieszyć. Przerwę 
spędza pan Wolfsohn zazwyczaj w kawiarni Leh
manna Przedtem kupuje sobie gazetę, ,B. Z. am 
Mdtag“ . Coprawdn, gazet ie*'t podostatkie n w ka
wiarni, ale zwykle sa zajęte zresztą dziś, no szcze 
śliwom załatwieniu sprawy z klijentka oan W olf
sohn uważa, że może sobie pozwolić na własną

gazetę. Ulubione miejsce pod oknem jest wolaśę 
pan Wolfsohn siada, wyjmuje z kieszeni kanapki, 
które mu żona zapakowała, pije gorącą kaw^  
Pan Lehmann, właściciel, staje przy jego stolika,

—  Wszystko w  porządku, panie Wolfsohn? —a 
pyta,

—  Wszystko w  porządku — odpowiada Wolf*
sohn.

Żując chleb i popijając kawę, przerzuca guzetę.
Liczba bezrobotnych wzrasta. Straszna rzecz, ten 
kryzys. Coprawda, jego osobiście to nie dotyczy- 
Dwadzieścia lat siedzi w firmie Oppnnheim -•» 
pozycję ma murowaną. Dziś lawet, mimo kryzy- 
su, znów dorobił się do prenjfi, cztery marki 
demdziesiąt pięć fenigów Siódmy raz w tym nutą* 

siącu. Ma z czego być zadowolonym.
Pan WoTsohn prz -glądając gazetę, widzi SWS 

odbicie w  lustrze. Nie wmawia >obie niczego! 
wygląda of, tak sobie, niezgorzej. Są koledzy, ktd» 
rzy mają wygląd lepszy niż on. Z lustra patrzy 
na niego raczej niski niż wysoki, o ciemnej Carze,
0 czarnych bystrych oczach brunet, o mocno wy
pomadowanych włosach, z czarnym wąsikiem, 
zdradzającym uwieńczone miernetn powodzeniem 
Łspiracje w kierunku elegancji. Przedmiot troski 
pana Wolfsohna stanowią jego drobne, niezwar- 
le, nadwyrężone zęby Najgorsza jest ta szpara 
pośrodku, między zębami Kasa Chorych wyraziła 
gotowość wstawienia mu zęba sztucznego Zna
jomy jego, dentysta Hans Schulze, przekładał mu, 
że wstawienie 1ak zwanego mostka bardziej się 
opłaci. A le tego już Kasa Cho •ych nie du. za to 
trzeba beknąć z własnej kieszeni. Wyniesie jakieś 
oiemdziesiąt na rek . H ms Schulze inoźeby zrobił
1 za siedemdziesiąt, po /najomoś .i, a jakby może 
nacisnąć, tr.ożehy sic dało i za sźesćdzie -iąt pięć 
Siedemdziesiąt marek ' o spory grosz. ’ ’ za to 
to. co człowiek ma w swwim, o<i ze sofcą o rze ł 
całe życie, a nawet i tłużej, aż M  S$d.is£o H al*



Str. n „NOW Y D Z IE N N IK ’, czwartek K IV. 1934 Nr. 93

Mim wille, ile ii iest
liiiniBiąca dyskusja wdąm  Oisnkufera a Welsnauncin

• ••

Miasto Tcl Awiw wydało niedawno —  jak już 
o tern donieśliśmy —  uroczyste przyjęcie na cześć 
prof. Weizmanna, przebywającego, jak wiadomo, 
od dłuższego czasu w  Palestynie. Na przyjęciu zja
wili się wybitni goście, jak Bialik,- rabini Aron 
sohn i Uziel, redaktorzy wszystkich pism w Tel- 
Awiwie, wyżsi urzędnicy, przedstawiciele sądow
nictwa itd. Weizmaun przybył na uroczystość w  
towarzystwie Dizenhofa i został entuzjastycznie 
przyjęty przez zebranych. W  imieniu miasta Tel 
Awiwu zabrał głos burmistrz M. Dizenhof, który 
wygłosił bardzo interesujące przemówienie: 

Zebraliśmy się —  mówił burmistrz Tel Awiwu 
—  by powitać Weizmanna z okazji jego przybycia 
do Palestyny i z okazji jego 60-lecia. Istnieją roz
bieżności zdań co do tego, czy Weizmann napra
wdę ukończył już 60 lat. Mojem zdaniem, biorąc 
pod uwagę czyny Weizmanna, jest on już starcem, 
ale jeśli weźmiemy pod nwagę to, czego Weiz
mann może jeszcze w przyszłości dokonać, jest on 
jeszcze młody. Jest już zwyczajem Weizmanna, że 
przybywa do Palestyny, kiedy na porządku dzień 
nym znajdnje się jakiś doniosły problem- Teraz 
przybył jako zwyczajny żołnierz popatrzeć na c 
bóz, zobaczyć co należy czynić, by działać i na 
prawiać. Słyszałem jego przemówienie (ebedzi tu 
o przemówienie, wygłoszone na zebraniu Żydów 
niemieckich, a zakończone apelem o pokój u jiszu 
wie. —  red.). Weizmann zarzucił nam, Tel Awiwo 
wi, i kilku kolonjom. że działamy niewiele dla od 
budowy Palestyny. Przyjmnjemy jego słowa z po 
wagą i gotowi jesteśmy słuchać od niego wyrzu 
tów, by naprawić błędy, ałe ponieważ spotkaliś 
my się nie poto, by sobie prawić komplementy, 
lecz mówić szczerze, powiem co myślę. W  słowach 
Weizmanna dźwięczał wyrzut wobec Tel Awiwu. 
Petacb Tikwy i innych kolonij tego typu. że nie 
Spełniają należycie obowiązku. Słowa jego są mo
że uzasadnione, ale i my musimy uczynić We*z- 
mannowi wyrzut, że odnosi się do nas —  jeśli nie 
X pogardą, —  to przynajmniej z lekceważeniem 
Tel Awiw  określa Weizmann jako Pitom i Ram- 
8?3, skarży się na , Boazów‘r Są to dla nas słowa 
obraźliwe.

Uważamy, że jesteśmy aktywnym, twórczym 
czynnikiem, a Tel Awiw jest wielkiem centrum 
pracy i rozwijającego się życia żydowskiego.

Nie możemy się porównać i  Nabiałem, ale i my 
mamy przyw ilej budowy i nie należy odnosić się 
do nas, do stanu średniego, jak do pasierbów. Je 
den z uchodźców niemieckich powiedział że Wei?. 
mann j?st przywódcą sjonistów niemieckich, a js 
sądzę, że jest przywódcą nas wszystkich, że jest 
wodzem całego narodu. Przynajmniej

pragniemy widzieć Weizmanna jako wodza 
całego narodu.

Nie mamy innego przywódcy. Potrzebnjemy jed 
nolitej polityki narodu żydowskiego. Jeśli boleje
my nad bratobójczemi walkami, rozgrywającemi 
się w Palestynie, to musimy stwierdzić, że jedyną 
icn przyczyną jest właśnie próba zdobycia ze stro 
ny niektórych ugrupowań monopolu w Palestynie. 
Weizmann może posiadać „jedynaków", ale jego 
stosunek do wszystkich warstw narodu powinien 
być jednaki. Weizmann jest jedynym, który może 
teraz pomóc. Na nim spoczywa obowiązek oświad 
czenia, że nadszedł czas, by położyć kres polityce 
monopolu, że nadszedł czas rozpoczęcia polityki 
narodowej, a wtedy będziemy wszyscy zjednocze
ni i będziemy kroczyli pod jego kieiownictwem.

Partje i ugrupowania są napewno uzasadnione.
ale nieuzasadnione są przywileje jednej partji.
Pozwoliłem sobie wypowiedzieć te słowa, do 

których dodam prośbę, by Weizmaun uczyn!ł 
wszystko w kierunku nzyskania pokoju brater
stwa w Palestynie. Należy powiedzieć partjom: 
kłóćcie się między sobą, ale niechaj każdy Żyd 
czuje się w Palestynie, jak w swej ojczyźnie. My. 
budowniczy żydowskiej siedziby narodowej, goto
wi jesteśmy dc ofiar i uznajemy Weizmanna za na
szego przywódcę. Ale Weizmann winien nas uznać 
Co się tyczy Tel Awiwu, to winien uznać, że mia
sto ma prawo bytu. Jeżeli Weizmann uzna rów
ne prawa wszystkich budowniczych w Palesty 
nie, jeśli spowoduje pokój i będzie prowadził poli
tykę całego narodu żydowskiego, dokona najwię
kszej rzeczy, a my pójdziemy za nim, dopomo
żemy mu w realizacji jego marzeń.

W  odpowiedzi na mewę Dizenhofa zabrał głos 
W e iz m a n n ,  który podziękował Dizenhofowi. że 
przypomniał mu wszystkie jego grzechy..

Cieszę się, mówił Weizmann. widząc wspaniały 
rozwój Teł Awiwu. Jeśli zaś mam skrupuły i wąt 
pliwości co do wielu spraw i jeśli je wyjawiam.

to czynię to szczerze. Nieraz zdaje mi się, że ais 
bezpieczeństwo grozi naszej odbudowie i żyezi 
sobie, bym się pomylił, i cieszę się, gdy  się mylę. 
Ale uważam zawsze za swój obowiązek powie
dzieć to, co myślę Może przesadziłem trochę w 
ocenie Tel Awiwu. A le wierzajćie mi, żf; nie z. 
„aiilyteł-awiwizuiu" pzemawiąłęni .przeciwko Teł- 
Aw iwow i; lecz właśnie z w ielkiej miłości do żydo
wskiej siedziby narodowej. Żalicie się na moje sło
wa o „Boazach“ . ale przecież pierwszy Koaz był 
człowiekiem skromnym, miłym, prostym, pracowf-; 
tym, i życzyć sobie należy, by wśród nowych Boa- 
zów nie liyło gorszych. N ie mam .jedynaków* W  

jiszuwie palestyńskim, wszyscy są mi bliscy, w ka
żdej rodzinie żydowskiej mam jedynaków- 

Żyjemy w epoce przełomowej, odpowiedzial
ność jest wielka, chwila wymaga specjalne] 

ostrożności.

k

Kiedy Tel Awiw będzie liczył pół miljona mie
szkańców, będzie obraz napewno piękniejszy. Na
raz ie trudno uwolnić się od wrażenia mieszaniny] 
ghett —  wybaczcie! —  z Nalewek, Nowego Jorku* 
Londynu itp. Obraz nie jest oardzo miły, a my, 
powinniśmy między sobą o tern mówić i starać sig 
błędy naprawić. Jeśli obcy mówią źle o Tei Awi-s 
wiec gotów jestem odeprzeć każdy atak, ale niię- 
dzy nami —  dlaczegóż mamy się obawiać krytyk’ - 
Przyzwyczaiłem się w ciągu mojego życia do tak 
wielkiej krytyki, że kiedy słyszę pochwałę pod mo
im adresem, pytam rią. samego siebie, czy leszcze 
naprawdę żyję. Potrzeba nam krytyki, a nie o d w a  
cajmy oczu od wad i słabości. W  ciągu 50 lat na
szej pracy

zdziałaliśmy wiele, ale jesl to mało.
Jeśli zaś 7. piedestału Bilujczyków zeszliśmy do  

„effendyzmu“ żydowskiego, to nad tem boleję. Mó
wicie, że jestem waszym przywódcą żołnierzem 
itp., ale przedewszystkiem jestęm to warzy: ,-m pra
cy. Z bólem patrzę na rozmaite zjawiska w naszem 
życiu i nie wiem, czy znajdą się siły, którym wda 
się naprawić zło Jeśli na mnie przerzncicie część 
tego obowiązku, gotów jestem go przyjąć

Zswisdomie^le.
Istniejące od r. 1887 najstarsze w Polsc-- łSiui-o 
cyjno-Wywradowcze w sprawach handlowych 5 prywat;

Hieronim WEISS Sp. z o. o. w  Krakowie
przeniesiona zostnki z dniem I go kwietnia 1934 z ni 
Smoleńsk 16 do nowe o centralnie położonego lokalu

w Ryrku Gł. L. 213
n a p r z e c i w k o  R atusza , w  d o m u  g d z i e  K s i ę g a r n i a  G eb e ti n e r  &  1

Gdyby miał żyć jeszcze trzydzieści pięć lat, wyda
tek ten zredukowałby się do d ,vó:h marek rocz
n e , a rażem z  procentem i z procentem składa
nym do około ośmiu marek. Cztery marki siedem
dziesiąt pięć fen i gó w to wcale ładna p rem ja, a 
pan W olłshn-zarbbił lakieh piemij w  listopadzie 
aż siedem. W  spra vie tego mostku trzjoa nęlzie 
t  sześć, siódfim razy pójść ło dentysty. Przed li o - 
kem 1 Narodzeniem mowy niema, zeby się ao tego 
Zabrać, bo brak czasu nie pozwoli na tak długo
trw ale leczenie Ale to fajna rzicz wyrychlować 
aoibie odnowa facjatę.

Zresztą, pan W uli.sohn zda j’  sobie sprawę, że 
powodzenie pod względem życiowym i za sodo
wym zawdzięcza nie swemu wyglądowi. W ydzie
ra je losowi przy pomocy tale ilu  i energji dozu- 
mie. że wobec kiljeirtów nie trze ja sobie żało wać 
fatygi. Przedewszystkiem nie wypuścić kupujące
go, choćby był niewiadomo jak nudny i dokuczli
wy. Składy firm y O-ppenheim są dobrze caopa- 
tizore. Choćby klijent odrzucił dwadzieścia zta c, 
Znajdzie się zawszę dwudziesta pierwsza Tylko 
nie zasłaniać się znużeniem.

Kanapki pana Wolfsohna już się skończyły, ale 
maśąc na względzie wiadome cztery marki sie
demdziesiąt pięć fm igów  można sobie odżałować 
je-zcze murzynka z kremom. Owszem, pan W olf- 
sohn to lubi.

Na chwilę dobry humor pana Wolfsohna mąci 
wiadomość, wyczytana w gazecie. Z oburzeniem 
dowiaduje się, że narodowi socjaliści chcieli w y 
rzucić z w-agonu podziemnej kolejki jakiegoś pa
rta o  semickim wyglądzie za to, iż skrzyw ił się, 
gdy usłyszał słowa ich hymnu ,Weuns J-lden- 
blut vom Messer spntzt, dann gebts nochmal so 
guf.*)

*) Słowo Horst ’ Vesse]ę-Lied: Gdy krew  żyd. 
trytais & go4 nula, będzie m b  jeszcze lepiej.

Ale ponieważ chuligani natraf l i  na jegomościa 
dość silnego i ponieważ inni pasażerowie stanęli 
w jego obronie, nie mogli dokonać swego zamia
ru, i —'• jak stwierdzała gazeta nie bez satysfa
kcji —  zostali zaaresztował i nie minie ,ch kara

Pan Wolfsonn przeczytał tę wiadomość z nie
zadowoleniem.

W łaściw ie niezadowolenie jest bezpodstawne, 
la  napaść stanowi fakt odosubmony; naogół sy
tuacja polityczna wygląda mniej niepokojąco niż 
dawniej Kanclerz Rzeszy Schleicher trzyma na
rodowców mocno w garści, ich zenit już minął. 
Pun Wolfsohn czyta o tem trzy razy dziennie — 
rano w  „Morgenposl", w  południe w .B. Z ", a 
wieczorem w „Ach l Uhr Aóeudiil att" —  wszyst
kie te dzienniki dowodzą niezbicie, że narodowi 
socjaliści nie mogą liczyć na żadne dalsze suk
cesy.

Pan Wolfsohn jest w  zgodzie zo sobą i ze świa
tem.

Czy to on nie ma powodów żeby cz ić się spokoj 
nym i zadowolonym? Jeśli wieczorem arzyjdzie 
Moryc, jego szwagier Moryc Ehrenreieh, już mu 
wyrazi kilka słów prawdy Moryc Ehren- 
reieh zecer Zjednocz Drukarni, sjonista, członek 
stowarzyszenia sportowego Makkabi, w id ii rze
czywistość niemiecką w  bardzo czarnych bar
wach. Czego w łaściw ie chcą tacy ludzie, jak Mo- 
lyc  Ehrenreieh^ Że kiiku chuliganów chciało w y 
rzucić Żyda z wagonu — no. to co? Są aresztowa
ni, będą ukarani. Pan Markus Wolfsohn osobiście 
nie ma żadnych złych doświadczeń: jest w bardzo 
dobrych stosunkach :e swoimi kolegami, lubią go 
w kawiarni Lchmar.a, czegóż trzeba więcej?

Co ważniejsza, lnbi go administrator domu 
Krause Co to za szczęście, że otrzym ił »rzypoko 
jow e mieszkanko w domu przy .t!iev Fiyderykn 
Karola, w  dzielnicy T.-mpelhof Osiemdziesiąt 
dwie marki, to uół darmo, dalibógl Blok do nów

został zbudowany przy pomocy miejskiej subwen
cji, koińorne jest niższe niż normalne oprocento
wanie kosztów. Zadarmo, proszę pana. Firma Op- 
penheim wystarała sic o takie tanie mieszkaniu 
dla dwudziestu swoich pracowników Pan W oif- 
sohn zawdzięcaa swoje mieszkanie prokurentowi 
Brit-gerowi, w gruncie rzeczy zaś własnym ku
pieckim uzdolnieniom.

Niestety, mo»ua zawierać kontrakty najmu naj
wyżej tylko na trzy lata —  a właśnie już minęłoi 
dwadzieścia miesięcy. Ale pan Wolfsohn jest za 
pan brat z administratorem Krausem, umie*się do 
niego zabrać. Pian Krausec hętnie opowiada kawa 
ły, i to stare, ijawszo te sam*?. To nie tak ła tw o  
słuchać zawsze z tem samem zainteresowaniem, i  
śmiać się w  odpowiedniem miejsca, ani za wcze
śnie ani za późno. A le  pan Markus Wolfsohn to- 
potrafi.

Z lizał resztki kremu z wąsów, zawołał kelnera, 
żeby zapłacić. Gdy zajrzał do portmonetki, znó 
mu się humor poprawił. T o  nietylko te siedei 
[  remij Zdaje się, że cały bilans listopadowy jest 
pierwsza klasa

Fan Wolfsohu otrzymuje po wszystkich odtrą
ceniach ?98 mnrek, do tego dochodzą pr^mje i pro 
cei.ty w  wysokości przeciętnie 50 marek. 300 ma
tek daje pani Wolfsohnowej na utrzymanie ' o iz i-  
ny, złożonej z czterech osób. Po  wykupieniu abo
namentu na przejazdy koleją połziemną pozosta
je mu na drobne wydatki około 40 marek Raz na 
tydzień zagląda pan Wolfsohn do restauracji ,TJ 
rtnrego Fryca'* i gra z kolegami w  skata. Gra 
dobrze, więc jego dochody miesię:zne wzrastają o  
sześć do siedmiu marek, W Mstopadzie los się do 
litego uśmiechał P rzy  rozrachunkach miesięcz- 
t yth mógł uki f t  przed panią Wolfsohn około 
dziesięciu mar'.-a

(tłiąg dalszy nastąpi.).

J
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Mecze ligowe nadchodzącej 
niedzieli
są następujące: Warszawianka— Wisła w Warsza- 
wie sędzia p. Staliński z Poznania. Ł K S — Strzelec 
(Siedlce) w Łodzi sędzia p. Romanowski. Craco- 
via— Ruch (W . Hajduki) w Krakowie sędzia p. 
Kurzweil, Pogoń— Podgórze we Lwow ie sędzia p. 
Glinka, Warta— Polonja iWarsz.) w Poznaniu sę
dzia p. Rutkowski.

Udały występ Garbarni 
w Czechosłowacji

Krakowska drużyna ligowa Garbarnia goś- ila w. 
czasie ubiegłych świąt w Czechosłowacji i roze
grała dwa mecze. Pierwszy zwycięski z SK Jas 
(Wielk e Meziżyce) czołowym A-klasowym klubem 
okręgu Morawska Ostrawa z wynikiem 2:1 (2:0). 
Bramki strzeiił Riesner z podania Pazurka. Gar
barnia grata bez W ilezkiewicza, w pomocy Hali- 
szka najlepszy na boisku, Lesiak i Skwarozowski. 
Smoczek słaby zpowodu kontuzji nogi. —  Drugi 
mecz rozegrała Garbarnia w Brnie morawskim ze 
znaną silną zawodową drużyną Żidenice, w której 
gra słynny środkowy pomocnik Kacia ze Sparty 
pr^skiej. Mimo braku Smoczka i zdekompletowa
nego ataku grała Garbarnia znakomicie szczegól
nie po pauzie i nie zasłużyła na klęskę. Chociaż 
gospodarze prowadzili do przerwy już 4:1. to jed
nak ofenzywa Garbarni ustaliła wynik końcowy na 
5:4, przyczem bramki dla krakowskiej drużyny 
strzelili Pazurek (2) najlepszy na boisku. Riesner 
i W ilczkiewicz.

Wyniki piłkarskie krajowe
Bydgoszcz: Polonja— \;ctoria iSehneideruiuble) 

4:1 i 5:1. — Toruń: W K S G ryf— SYMarienwerder 
(Kw idzyn ) 8:2. —  Nowy Sącz: Slavia (P re-oy )—  
Sandecja 0:0 i 7:0. —  Warszawa: Makabi— Bzura 
1:0 i Świt— Ordon 2:1, Turniej klubów żydowskich: 
Gwiazda— Bar Kochba 2:0, Czrai— Hapoel 1:0, 
Hapoel— Bar Kochba 4:1. Gwiazda— Czarni 3:0. 
turniej wygrywa Gwiazda. —  Skra— AZS 1:1. Po
lonja rez.— Legja rez. 1:0. —  Lwów: Czarni— ITas 
monea 2:1. Ukraina— Hasmonea 2:1. Pcgmi rez 
— II  Sokół 3:0, —  Lód*; SKS— Makabi 2:1 ŁK S  
— Union Touring 1:1, D.akoab— Wima 2:1. ŁTGS 
Kaliski KS  6:0, W idzew W KS 2:1. —  Śląsk: Po
goń (Nowy Bytom) —  W awel Nowa wieś) 3:0. 
Dąb— Orzeł 2:1, IFS— Vorwarts (G liw ice) 2:3. —  
Bielsko: BBSV— Bialski KS 3:1, Grażyna— Lesz
czyński 4:3, Biała Lipnin— D FK Sturm 3:1, Ha- 
koah— Czarni (Zabłocie) 6:1. BBSV— RKS Czecho 
wice 3:1 —  Andrychów: Beskid— Soła (Żywiec) 
4.1. —  Rzeszów: Resovia— Tam ovia 1:1, —  Prze
myśl: San— Hagibor 6:1. —  Zawiercie: Brygada—  
Warta 2:1. —  Będzin: Ssrmaeja— Hakoah 5:1. —  
Zakopane: Strzelec— Pocztowe PW  15:0. — .0- 
itrówWlkp.: Ostrovia— Naprzód (L ip iny) 2:1, L e
g ja  (Poznań)— Ostrowski 4:2, Naprzód— Ostrowski 
6:2, Ostrovia— Legja 6:2.

W Y N IK I P IŁ K A R S K IE  ZAGRANICZNE.

Belgrad: Bulgarja— Jugosławja 3:2. —  Solja;
Jugosławja B— Bnłgarja 3 1:0. —  Budapeszt. Hun-
garia- Austrja 6:2. FTC- Rapid 6:5. Ujpesti— Kis 
jpesti 6:1. —- Wiedeń: Dr.nau— Wiener Neustadt 
2:0. W A C — FC' Wien 1:1 Wiener Neustadt— W AC  
8:2, Donau— FC Wien 3:8. —  Włochy: Juventus 
Ambroelaua 0:3, Napoił— Padua 1.1, Pro Vercel3i 
— Aleksandria 1:0. Bresoia— Genua 3:1. Palermo—  
Casale 2:2, Parma Bologna 2:2. Roma— L :vatuo 
S;l ,  Laeio— Fiieace 2;2. —  Niemcy; Kamratem*

Tylhowramach ogólnego sjonfónni flrcga jlą salep wewgn

Jeden slonlsta — radnym
Z Nowego Sącza piszą nam:
Jak donosiliśmy już poprzednio, odbyły się u 

nas. naskulek uwzględnienia protcdu przez W o
jewództwo — częściowe wybory do Rady miej
skiej w II, V oraz w IIJ okręgu wyborczym, w 
którym lo ostatnim okręgu sjoniści wystaw ili 
własną listę. _  .

W  wyniku energicznie przeprowadzonej rampa 
nji wyborczej uzyskała lisia sjońska jeden man
dat lista BB 6 mandatów, w  czem cztery żydow
skie; lisia endecka me uzyskała ani jednego man
datu w żadnym okręgu, zaś PPS wybory zboj
kotował::

Walka wyborcza rozegrała się wyłącznie tyl
ko w  okręgu III i lulaj znamienncm iesi, iż naj
większą ilość głosów otrzymał kierownik Urzę
du Skarbowego, p Balak (a więc widocznie kan
dydat najpopularniejszy!), o ile  zaś chodzi o 
obóz żydowskich kandydatów jedynki, to okaza
ło  się wśród nich ogólne rozbicie i kompletna 
dezorganizacja, co zresztą z góry przevidywano 
I  tak zaprezentowały się w ramacn jedynki o- 
piócz jednej chrześcijańskiej grupy aż trzy, za
wzięcie zwalczające się „parije", które wszelkie
mu mniej lub więcej niesympatycznenn środka
mi werbowały głosy dla zapewnienia swoim fo 
teli radzieckich.

Efektem tego było, że r.a 1.200 oddanych ży
dowskich kartek wyborczych sam prezes kabałn 
dr Steinmetz mimo użycia a raczrj nadużycia ca
łej maszyny urzędowej i mimo wciągnięcia w  
w ir \vali;i osoby rabina, którego skłoniono na
wet do wydania specjalnej ulotki agitacyjnej, skin 
rowanej przeciwko innym kandydatom jedyn
ki (U. dalej mimo odkomenderowania do wybo
rów  także nieboszczyków oraz szalonego leroru 
z wyrywaniem kartek wyborczych tuż przed 
drzwiami lokalu Komisji wyborczej, —  zdołał 
uzyrkać wszystkiego razem nominalnie 350 kar
tek wyborczych, a więc nie dużo ponad 1/4 część 
wszystkich wyborców  żydowskich.

Sjonistom zdołano wyrachować przy skrutynium 
275 kartek wyborczych, czyli tylko o 2(J proc. 
mniej, ale jeżeli się uwzględni rozmaite nieści
słości, okazuje się, jak sianą i nikłą jest w i*lc- 
cie jedynka w kahale, bo naprawdę Juu/mie -.liu- 
szn aniżeli sjoniści, którym też nie dorównał* 
żadna z innych par tyj jedy.ikouych żydowskich, 
a nawet 'sam czołowy kandydat tej listy uzyskał 
zi ocznie mniej, aniżeli połowę sjońsK ich yńrtCK 
wyborczych, tak że do Rady m i e j s k i e j  wchodzi 
jedynie tylko dzięki leniu, żc jako czołowy kan
dydat, korzysta z doliczenia nu nadwyżek g ło 
sów- innych kandydatów (ponad ^dzielnik- wybor- 
czy)

Jest więc wszystkich radnych Żydów raze;*! 
8-miu (na 32), bo poprzednio V  dwóch innych 
okręgach wc-szło już trzech, nami alnic .też ..bez
partyjnych choćby należało się wedle stosunku 
ilościowego ludności żydowskiej'jedenastu? spo 
i!ziewać się można jednak jeszcze be vnej zmia
ny, o ile Najwyższy Trybunał Administracyjny 
uwzglę.ni naszą skargę w  sprawie 'odrzucenia pro 
lestu przeciwko wyborom w IV" okręgu, g ilz1*? 
dano Żydom tylko 2 mandaty, choć należy sic' a!

Szereg najjaskrawszych g vułtów ; nadużyć wy 
horczych znajdzie sie na wokandzie sądowej, bo 
spisano kilką protokołów policyjnych, a nawet 
pzyaresztowano jednego żydowskiego' kandyda
ci z jedynki za nielegalną agitację, niezależnie 
zaś tai tego podjęte będą kroki przeciwko lutej- 
szcuu kierownictwu RB. z. powodu ulotki treści 
niezwykle prowokującej, która rzńcą też w 1 iści- 
we światło m  żydowskich członków togo komi
tetu. zachowujących „.dyskretno milczenie mimo 
powszechnego oburzenia całej ludnośęi W  ulotce 
tej nazywa sie sjonistów wrogami Rządu Mar. 
:-z.:iłka i wrogami wszystkich innych obywateli, 
— operuje sic frazesem państwo w  państwie'', 
..nielojalnością", a kolportowano ją razem z kart
kami służąeenii do głosowania, na której między 
innymi figurował naczelnik urzędu skarbowego..

(Triillerborg Szwecja)— FC Braun Weiss (Berlin) 
2:1. A LK  Sztokholm— Tennis Borussła 2:1. —  Ko
penhaga: Admłra Wiedeń— Team Kopenhagi 3:1 i 
2:2. —  Antwerpja: Vienne— Sparta 3:0. Vienna— 
FC Antwerp 3:3. — Leodjum: Sportklub— Slavi:i 
2:1. — - Zagrzeb: Hakoafc (W iedeń)— Hasfc 2:2. 
Graiiianski— Hakoah 2:0. —  Lozanna: Teplitzer 
FC— Lansaniie Sport 3:2. —  Lens: Team polskiej 
emigracji Francji— Team polskiej emigracji Rol- 
gji 5:0 PZPN  z Artois— Bruay 2:1.

ZAŻARTE W A LK I NA FtNTSZU LIG I ANGIEt.
SKIEJ

Huddersfleld Arsenał i Tottenham pretendują do ty 
tułu mistrzowskiego

Okres świąteczny był bardzo gorący w ndze an 
gielskiej. Zbliżający się termin zakończenia rozgr; 
wek zmusił kluby do rozegrania, dwóch, a nawet nie
raz trzech meczów pod rząd. Trzeba zaznaczyć, iż ta 
ostateczna walka jest niesłychanie zacięta zwł< 
szczcza jeśli idzie o pierwsze miejsce.

Stanowisko leadera po pierwotnych sukcesach 
Tottenham Hotspurs. a następnie Arsenału, objąt 
Huddersfield Town i obecnie stanowiska tego brom 
nadzwyczaj ambitnie. W  piątek i sobotę Huddersfield 
rozegrał dwa mecze, ratując z nich trzy punkty oraz 
stosunek bramek 3:2- Także jednak i Arsenał w/ 
niósł 3 punkty i nieco lepszy stosunek bramek 2:1. 
tak, źe sytuacja niewiele się zmieniła. Na ezeie jest 
nadal Huddersfield Town. mając minimalną przewr 
gę w stosunku bramek nad Arsenałem. Trzecie miej 
sce zajmuje Tottenham Hotspurs. który teoretycznie 
może jeszcze ubiegać się o tytuł. Wszelkie szanse 
stracił Derby County.

Ambitnie broni się przed spadkiem CkeLea. któ » 
w ostatnich dniach z dwóch meczów wyniosła 4 pa 
kty i zepchnęła na ostatnie miejsce stosunku m bra 
inek Birmingham. Wyniki spotkań były następujące

Piątek 30 marca: Arsenał— Derby County 1:0. 
Leeds United —Everton 2:2, Liverpool—Huddorsfie.d 
TGwn 2:2, Siiderland--Blackburn 3:0, Tottenham Ho-- 
purs—Steke City 0:0.

Sobota 81 marca: Aston Vil!a—Klackburn Roe- 
vera 1:1, Chelsea— W estbromwicb Albloti 3:2, Hud

Cxytby m©tr erca PripcQ*a

Donosiliśmy już. iż między aresztowanymi pofl 
zarzutem zamordowania prokuratora Prince‘a
znajduje się również baron de Dussats. Przeciw 
niemu zebrano bardzo silne poszlaki. W  towarzy
stwie ajenta- policji opuścił! on hotel Carlton w Pa
ryżu i udał się do więzienia. Chcąc uniknąć objei- 
tywu aparatu fotograficznego, zasłoni! on sobie 
twarz gazetą. Obok podajemy jednak jego podo

biznę.

dersfield Town— Manchester City 1:0. Leicester Ci
ty—Newcastle United 2:2, Liverpool—Derby County 
4:2, Sheffield Wednesday — Portsmoutli 2:0 Sheffield 
United—Middiesbrough 3:1, Stoke City—Arsenał 1:1. 
Sunderland—Birmingham 4:1, Tottenham iłots^thrs— 

! Leeds United 5:1, Woiverhampton 'Y tn lu ffj l l l t  
i ton SsO,
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frzys? eszenie tempa egzekucji 
podatków samorządowych

Ministerstwo Skarbu wydało do wszystkich izb 
1 urzędów skarbowycli okólnik w  sprawie przy
spieszenia tempa egzekucji należności nieskarbo- 
wycb.

Ministerstwo Skarbu —  orzmi okólnik — stw ier 
uziło, iż egzekucja należ u oś ci nieskurbowych pro
wadzona jest przez niektóre irzędy skarbowe bar
dzo opieszale.

M inisterstwo Skarbu podkreśla, że :;ał rtwia.iie 
Wniosków egzekucyjnych obcych w ierzycieli me 
może ograniczać się tylko do wysłania upom
nień. Tytuły wykonawcze tych w ierzycieli iale- 
t y  przydzielać do egzekucji możliwie bez zwłoki.

Przyspieszenie tempa realizacji obcych tytu
łów  wykonawczych nic powinno jednak spowodo
wać osłabienia egzekucji należności podatko
wych. Należy również przestrzegać postanowie
nia, że przy zbiegu egzekucji na rzecz róż.tych 
w ierzycieli, czynności egzekucyjne przeprowadza 
Się w kolejności zgłoszeń tytułów wykonawczych 
po uprzedniem uwzględnieniu pretensji skarbu 
państwa.

Okólnik Ministerstwa Skarbu ma szczególne 
Znaczenie dla samorządów.

Cbniżen e wymiaru podatku, 
a koszty egzekucyjne

Władze skarbowe (organa egz 'kucyj ie) oblicza- 
fą często koszty egzekucji od sumy podatku, vv- 
toiŁezonej w  pierwszym nak izi.j płatniczy n. pomi 
mo. że następne decyzje w ładz obniżyły w  niar. 
w  związku z tem Izba Przemysłowo- Handlowa 
W W arszaw ie zwróciła się do Ministerstwa Skarbu 
W. prośba o  wydanie zarządzenia, na inocy które
g o  w  wypadku uwzględnienia prośby *>d\voław- 
ezej. koszty egzekucyjne od płatnikó c, którzy 
składając odwołania wystąpili równoczś’  óe o 
wstrzymanie kroków egzekucyjnych były obli
czane nie od kwoty pierwotnie wymierzonej, lecz 
od kwoty podatku, ustalonej w  decyzji instancji 
Odwoławczej.

Bilety skarbowe w frankach fr.
Minister Skarbu na podstawie no veli do usta

w y o biletach skarbowych, wypuści z dnie n 5-go 
kwietnia po raz pierwszy bilety skarbowe $  wa
lucie francuskiej B ilety skarbowe we frankach

francuskich emitowane będą’ tylko w  wysokich' 
odcinkach po rniljon i 3 miljonów fraakó,\ fenu- j 
ruskich. Obieg tych biletów nie przekroczy iu\v- 
nowartości 20.000.0TO zł. Bilety tej kategorji vy- 
kupywane będą wyłącznie przez Bank Polski w  
W arszawie, lub Bank Francusko- Polski w  Pa
ryżu.

Nowe przepisy o sporządzaniu 
protestów wekslowych 
przez pocztę

Minister Poczt i Te legra fów  w  uoroZ imieuiu z  
ministrem Sprawiedliwości wydał nowe przepisy
0  sporządzaniu protestów vckslowych za pośre
dnictwem urzędów pocztowych, Urzędy i agencje 
pocztowe sporządzać będą protesty weksli spo- 
wodu niezapłacenia sumy już do kwoty dwóch 
tysięcy zł. Niektóre urzędy za zarzą lżeniem mi
nistra Poczt będą mogły sporządzać protesty nie
zależnie od wysokości snmy weksla. Weksle mu
szą być sporządzone w  języku polskim, a ia ob
szarach podlegających ustawie językowej, także
1 w  językach mniejszości Nie będą protestowane 
weksle wystawione na obszarze Gdańska, cho
ciażby w  walucie polskiej.

Ustawa o Związku Izb 
Handlowych

Ogłoszona została ustawa w  sprawie powoła
nia do życia Związku Izb Przemysłowo Handlo
wych, do którego należeć będą z mocy prawa 
wszystkie Izby.

Związek Izb jest osobą prawa nublirz- 
r-ego Siedzibą związku jest Warszawa. Prezy- 
djum związku Izb składa się z prezesa i 2 w ice
prezesów, wybranych na okres 2 lat Statut zw ią
zku ma być uchwalony bezwzględną większością 
głosów  na ogólnem zebraniu i zatwierdzony 
przez ministra przemysłu i handlu. Utworzenie 
Związku Izb Przem ysłowo Handlo vych w  chwi
li gdy już istnieje Związek Izb Rzemieślniczych, 
stanowi zapoczątkowanie akcji w  kierunku t ow o  
łania związku wszystkich Izb gospodarczych, ja
ko reprezentacji życia gospodarczego Po ski.

W sprawie rozporządzenia 
o dozorze nad mlekiem

Ministerstwo opieki społecznaj wydało do vo-

Jak już donieśliśmy, zmarł Onegia] w  Nowy.nt 
Jorku znany finansista i filantrop żydowski, OKo 
I i  iiahn, współwłaściciel jediicgo z największych 
a a erykańskieh domów bankowych Kuhn, LÓel> 

et Co.

jewodów  okólnik w  związku z rozprząizem cm  
o dozorze nad mlekiem i jego przetworam i

W ojew odow ie zwrócić mają uwagę w ładz ad
ministracyjnych w  kisrunku wzmocnienia kontro
li nad mlekiem i jego przetworami, w  szczegól
ności zaś nad mlekiem w  handlu domokrążnym, 
ulicznym, targowym oraz mlekiem sprzedawane^ 
z baniek. Kontrola dotyczyć ma zarówno waran-- 
kćw  przewozu i sprzedaży mleka, jak i jego  ja
kości. Wozy, używane do przewozu mleka, n i»  
mogą być miejscem sprzedaży.

Ministerstwo wyjaśnią- że intencją rozporządze
nia jest zorganizowanie punktów zbiorczych mle
ka, które byłyby zapoczątkowaniem właściwych 
zlewni mleka, mających być w  przyszłości jedy
nym pośrednikiem między w ytwórcą a soosumei- 
tein.

0 której godzinie 
należy spożywać obisi?

Izba P rzeu ysłow o  Handlowa w  W arszaw ie za
stanawiała się nad ciekawym projektem vprbwa 
dzenia jednolitych godzin w  urzędach, przemyśle
1 handlu, w  szkołach itd. Kilkakrotne doświadcze
nie wykazało, że wprowadzenie dw ufazowej pra
cy z kilkugodzinną orzerwa obiadową jest niedo
godne N iewygoda wynika ze znacznej odległo
ści mieszkania od miejsca pracy (jest +o zjaw i-

JEAN  RAMEAU.

Strach przed biciem
Panna Berta Painpol nie w ychodzili, zamąż. By

ła bogata i wiedziano o tem, a jednak .. Bywały 
<ini. w  których przenikały ją dziwne dreszcze, w 
których usta je j pragnęły pocałunku. A  ednax 
nie mogła się zdecydować na zamążpójśeie: j opro- 
Btu bała się, żeby mąż jej nie bił. W idziała już ta
kie sceny. Jej pokojówka wyszła zamąż za zachwy 
eającego chłopca Był bardzo miły. póki -dę nie u- 
pił. A le po jednej flaszce okładał żonę pięściami, 
a po drugiej chciał ją zabić. Pewnego razu wypra
w ił taką awanturę, że musiano wzywać policję.

Te wspomnienia w yryły się tak głęboko w pa
rnię.! Berty, że mężczyźni, używający alkoholu 
przejmowali ,ą strachem. Gdy czasem \* towarzy
stwie patrzyła na podnoszących dc ust kieliszek, 
zapytywała się w duchu:

— Jaką kobietę obije on tej nocy?
«

i—  A leż panienko — perswadowała jej pewne
go razu kucharka, kobieta otyła i doświadczona- 
—  Nie każdy pijak bije zonę. Przeciwnie są i ta
cy, co nabierają humoru, gdy są trochę wstawie
ni, a wtenczas... dla żony prawdziwa przyjem
ność...

—  D o ln e , moja droga —  odparła Buta. —  
A le p.rze :eż nikt nie ma wypisane r.a czok- ;ak na 
piego działa aikchol. A  u e  mogę powiedzieć mc-

im konkurentom:
—  Upijcie się w mojej obecności, żebym mo

gła się przekonać, jakie wówczas macie usposo
bienie.

—  Dlaczego nie? Pewnie nie można tego zro
bić tak prosto z mostu. A le niech panienka zapro
si tych panów na kolację i poda dobre napoje. Mo
żna ich zręcznie zachęcić, aby przebrali miarkę, a 
wtenczas będzie panienka wiedziała, czego się 
trzymać,

—  To  doskonała myśl!... zawołała Berta.
W  krótki czas potem, w trzydziestą rocznicę 

swoich urodzin Berta zaprosiła trzy swoje flirty, 
przystojnych, miłych chłopców, do siebie na w ie
czór. Postanowiła ich upić. by przekonać się jak 
na nich działa alkohol.

W szyscy trzej stawili się na zaproszenie. P rzy 
stole było bardzo wesoło, goście jedli obficie —  
ale pili malo... Czyżby dowiedzieli się o jej zamia 
raeli... —  plotki rozchodzą się tak prędko —  i te
raz mieli =ię na ostrożność? Berta była zirytowana 
tą rezerwą.

Dlaczego pan nie pije, Andrzeju? Ani pan. pa
nie Rajmundzie? Ani pan. panie Maurycy? Czyż
by panom nie smakowały moje napoje? Pijcie dro
dzy przyjaciele.

—  Tak. ale pani nie daje dobrego przykładu...
—  0. jeżeli trlko  o to chodzi...
I  Berta zaczęła napełniać kieliszki. p” ąc zdro

wie Andrzeja. Rajmunda i Maurycego, W tedy i 
oni sic rezkrcchmalili. a r-otreważ naorV  hy?y dr- 
apnriip. dął} ije  wnrzpsmać w  redw ar beztroskie- 
go Bachusa. W szyscy trzej zresztą nie gardzili kie

liszkiem i nie brak im było wprawy Gdy tymczasem 
Berta.... Och, biedactwo...
P ili na humor. Berta dawała im dobry przykład 
chcąc się przekonać o ich charakterze.

Gdy podano do kawy likiery, Berta wykrzyk
nęła nagle:

—  Maurycy, jesteś pan wstrętny, Sapiesz jak 
miech kowalski.

Po drugim likierze skoczyła Andrzejow i do o- 
czu. bo rzucił płonący papieros na dywan.

Po anyżówce zerwała się i zawołała:
—  Rajmundzie, dam ci w papę, jeżeli nie prze

staniesz dłubać w zębach.
Nie trwało tiługo, a Berta obiła wszystkich 

trzech konkurentów.

Nazajutrz, ^ ly  się obudziła przespała piętnaście 
godzin ubrań* na kanapie —  Berta ujrzała pochy
lającą się nac nią kucharkę.

—  Jakże junienka się czuje? —  zapytała ze 
śmiechem. —  Zdaje się, że alkohol nie działa aa 
panią rozweselające.

Berta przetarła oczy:
—  Ca się wtało?
N ie pamiętna niczego. Trzeba jej było wszyst

ko opowiedzieć. —  Gdy się dowiedziała o awantu
rach. które urządziła. wpadła w rozpacz. To się z 
pewnością rowdesle wśród znajomych i kto zechce 
się z nią oiensi. Zaczęła snuć plany samobójstwa. 
A le Opatrzność czuwała nad nią. Nazajutrz, gdy 
przechodziła ot.ok sklepi: rytownika zauważyła na 

l wystawie wielką plakietę, na której było wypasa-
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'Krassin'" spieszy na pomoc

Sowiecki łamacz lo3ów  ..Krassin'* w  drodze do Bieguna Północnego, dokąd udaje się ; a pomoc 
rozbitkom ..Czeluskina", zawinął do portu rotterds niskiego, celem załadowania węgla Na pokła
dzie znajduje się 157 ludzi załogi z komendantem Smirnoweni Na statku znajduje się również zim 
ny badacz pola m y Jewgcnow. „Krassin" z  początkiem  maja dotrze do zatoki Beringa, gdzie 
'rozpocznie łamanie lodów  w  drodze do statku „Czeluskin *. Na zdjęciu naśzem łamacz lodów 
' „K rassin " w  por cie łeningradzkim.

fiko powszechne). Pozatcm po o b le z ie  praca jest 
mniej wydajną. Zagranicą wprowadzane jest spo 
żywanie obiadu w  godzinach przedwieczornych, 
jednocześnie podczas pracy w  golzinach popołu
dniowych urządzane są krótkie przerwy na śnia
danie. W  W arszaw ie obiad konsumuje się prze
ważnie pomiędzy 3‘30 a 4 30. gdy zajęcia w  urzę
dach i  w  szkołach kończą się o godzinie 3-ciej 
'(przeważnie). Tylko w  handlu sprawa ta nie jest 
uregulowana i pracownicy udają się na obiad w  
różnych godzinach na zmianę, by nie przerywać 
pracy w  sklepie.

Izba nie jest za wprowadzeniem przymusowe
go zamykania sklepów w  godzinach obiadowych, 
uważając, że życie samo sprawę tę unormowa
ło  Organizacje pracownicze stoją na innem sta
nowisku, proponując by pomiędzy godziną 3 a 
4‘30 nrządzano przerw y i zamykano również 
wszystkie przedsiębiorstwa.

Paneuropejska konferencja 
gospodarcza

W  dniach 16 do 1S maja br. odbędzie się e 
Wiedniu konferencja gospodarcza związku pan
europejskiego. Pracami przygotowawczymi tej 
konferencji zajmuje się Paneuropa Wirtschafts- 
btiro (W ien I. Hofburg), które otrzymało już sze
reg zgłoszeń wybitnych osobistości. Biuro 'o  przy 
gotowuje aoiadto bogaty materjał staty tyczny 
dla konferencji, a obejmujący wszystkie niemal 
dziedziny gospodarki europejskiej.

ź r ó d l e  r e u m a t y z m u  
wytropione

Znany lekarz wiedeński, prof. E. Freund, spe 
cjalista badań nad rakiem, dokonał odkrycia, 
które może mieć ogimne znaczenie dia chorych 
na reumaiyzm. gdyż otworzy drogę do nowych 
melod leczenia tej tak rozpowszechnionej dzi
siaj a ciężko uleczalnej choroby.

W  trakcie swoich badań nad rakiem doszedł 
prof. Freund do wniosku, że właściwem źród
łem choroby jest tworzący się w  kiszkach pod
czas procesu trawienia jad. który rozchodząc 
się po organizmie przyczynia się do powstawa
nia komórek rakowatych. Odkrycie to napro
wadziło prof. Freunda prze anatogje do połączę 
nia dwóch zjawisk, dotychczas przyczynowo 
nieskojarzonych przez medycynę. Mianowicie 
chorzy na reumatyzm zapadają bardzo często 
na żołądek, ich procesy trawienia odbywają się 
nienormalnie.

Łącząc jedno zjaw isko z drugiem , doszedł 
dr Freund do wniosku, iż należy szukać źród ła  
i  p rzyczyn y  reum atyzm u, zw łaszcza staw ow e
go, w  kiszkach. W  tym  celu przystąpił do ba
dań nad w ydzie linam i reum atyków  i drogą spe 
cy ficznych  metod otrzym ał substancję w łaśc i
w ą  tylko w ydzielinom  reum atyków  a nieobe
cną w  w ydzie linach  zdrow ych  ludzi. Substan-

U  KO B IET w  ciąży i -młodych matek sfoso,vu- 
nie naturalnej wody gorzkiej Er •»ne.if/.ka Józefa 
wzmacnia ptnw idlowość fuokeyj żołądka : jelit. 
Zal, przez lek

ne: „A d o lf Biberae, prezydent iig i antyalkoholo
w ej Languedoc".

N a  widok tej plakiety rozjaśniły się oczy Ber
ty. C zyż to  nie było zrządzenie niebios? Prezy
dent lig i antyalkoholowej. A leż  to  człowiek naj
pewniejszy.

Berta postarała się o informacje o panu Biberae. 
wyjechała do Languedoc, a w trzy miesiące póź
niej odbył się je j ślub z prezydentem lig i antyal
koholowej.

Co za niezrównany mnłżoneik! N ie potrzebowa
ła  się niczego obawiać. Podczas uczty zaręczyno
wej, jakoteż i na weselu, pil tylko wodę mineralną.

Pełna zachwytu wyjechała w podróż poślubną 
do Włoch. Śniadania w  Bordeaux —  woda mine
ralna. Obiad w wagonie restauracyjnym —  woda 
mineralna. W  Modanie nazajutrz rano woda mi 
neralna.

A le  w Turynie pan prezydent zadysponował 
kelnerowi w oberży:

—  Un fiasco de chianti.
Berta była zdziwiona.
—  Butelka asti spumante —  zamówił w R zy 

mie.
Zdziwienie Berty zamieniło się w  zdumienie.
—. Falcrno —  zawołał w  Neapolu.
W tedy już Berta nie mogła wstrzymać się od 

wybuchu:
—  Jakto. Adolfie? Ty  lubi>7 wino?
—  A  dlaczegoóż miałb-m ni elubić, moja dro

ga?

—  Sądziłam, że jako prezes lig i antyalkoholo 
we.j?...

—  Trzeba być jakiir.<ś prezesem... A  zresztą, nie 
jesteśmy' we Francji, tylko we Włoszech. N ie po
trzebuję się obawiać, że spotkani kogoś z te j głu
piej bandy abstynentów.

Mówiąc to zamówił drugą flaszkę... W yp ił ją  w  
lirycznym nastroju, ale gdy przy trzeciej żona 
zaczęła protestować, rzucił się na nią i zaczął o- 
kladać pięściami.

W ielki Boże. pomimo takich środków ostrożno
ści dostała męża, który ją-bił...

—  Adolfie  —  zawodziła przy pierwszych ude
rzeniach. —  Adolfie —  wzdychała już tylko cicho 
po ostatnich.

—  Och. Adolfie —  szeptała rozanielona w kil
ka minut później tuląc się do piersi gwałtownego 
małżonka.

A  na drugi dzień rano, wstrząsana jeszcze dres a 
ezami rozkoszy, myślała:

—  Jak to inaczej sobie czasem człowiek coś 
wyobraża... To  nie było takie straszne... moja ku
charka miała jednak słuszność.

Małżonkowie czuli jak dwie turkaweczki. wró
cili do kraju, aby wziąć udział w  walnem zgro
madzeniu lig i antyalkoholowej w Languedoc. któ 
rem/u przewodniczył z wielką powagą pan Adoli 
Biberae.

cja ta, wyodrębniona i utrzym ana w  stanic 
św ieżym , je>L w łaśc iw ym  jadem  reum atycz
nymi. Dokonane przez uczonego doświadczenia 
na królikach, świnkach morskich przekonały 
gn o słuszności hipoiezy. Zwierzęta zdrowe i rtt 
ck liw e  po zastrzyknięciu im pewnej dozy ja
du stawały się na drugi dzień osowiale, n ieru 
ch liw e, nieczule na różne podniety. O bejrzaw 
szy dobrze kończyny zw ierzątek, przekonał się 
prof. Freund, iż w  stawach zaszły charaktery
styczne zm iany, po jaw iły  się obrzęki w łaściwe 
reum atyzm ow i stawowem u, zgięcie obrzm iałej 
nogi powodowało ból i przychodzili! królikow i 
czy św ince z trudnością’, W ld ek ló ry ilł w ypad 
kach stw ierdził też uczony podwyższenie tempe 
ratury. Tak w ięc wszystkie ob jaw y ostrego re
um atyzm u stawowego w yw ołane b y ły  przez 
zastrzyk.'"

O dkrycie prof. Freunda, narazić laborato
ry jne, pobudzi zapewne terapeutów do szukania 
odpowiednich metod i środków,, które zw alczyć 
m ogą chorobę niby to nie groźną, a w  rzeczy- 
w islości przem ieniającą ludzi w  kaleki, reduku 
ja rą  ich zdo-ność do pracy.

ŚRODA, 4 K W IE T N IA

Kraków  (301.3) 7—8 Audycja poranna 11,35
Program  na dzień bieżący. l i ‘40 Przegląd prasy 
po^kiej. 11,50 W indom  bież. 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał z W ieży Mariacki oj. 12,05— 13 Muzyka po
pularna z płyt, o 12,30 wiadomości meteorolog 
i o 12,55 dziennik południ rw-yz Warszawy. 15,25 
Z W arszawy: wiadomości o eksporcie polskim i 
.gospodarcze. 15,40 Z W arszawy: recital fortepia
nowy F lory  Czarnockiej. 16.10 Z W arszawy: pro
gram dla dzieci. 16,40 „Tradycje ł a*tru krakow
skiego' wygł. p. Antoni Waśkowski, 16,55 Z W ar  
sza w y: koncert muzyki lekkiej. Wyk. ork. Jaa* 
zowa teatru „Cyganeria" pod dyr. Z. Górzyńskie* 
•go. oraz Nina Grudzińska (piosenki), akomp. 

p:of L. Urstein. 17,50 Płyty. 18 Z Warszawy:! 
„Na farmie polskiej w  Ameryce Północnej" wygi- 
p Janusz Stryjewski. 18.20 P łyty (muzyka sym
foniczna). 19 Program na dzień następcy. 19.05 
„Skrzynka techniczna ’ —1 inż. Zygmunt Kisielni* 
cki. 19,20 Rozmaitości. 19.25 Z Wartszawy: dr. 
Hanna. Huszcza- Winnicka wygł. feljeton: „Typ ko 
biety nowoczesnej w literaturze” . 19.40 Z W ar
szawy: wiadomości sportowe. 19,43 wiadomości 
sportowe lokalne. 19,47 Z W arszawy: dziennik
wieczorny 20 „M yśli wybrane". 20,02—22,30 Z 
W arszawy: operetka E. Kalmana „Księżna Chi
cago" w reż. i radjofon, Michaliny Makowieckiej, 
dyr. Z Górzyński. W  przerw ie feljeton aktualny 
z W arszawy. 22,30 Ze Lw ow a: odczyt esperanc- 
ki „Polska myśl filozoficzna" dr. Kazimierz Aj- 
dukiewicz. 22,50—23,30 Z W arszawy: muzyka ta
neczna z rest. „Polon ia", o 23 wiadomości mete
orologiczne i policyjne.

Warszawa (1415) 7—17,50 p. Kraków. 17,50
Skrzynka poczt roln. 18— 19,05 p. Kraków 19,05 
Rozmaitości 19,25—23.30 p Kraków.

Katowice (395.8) 7—13 p. Kraków. 15,20 Giełda 
zbożowa j towarowa. 15,25—16,40 p. Kraków 
16,40 Skrzynka pocztowa —  St. Steczkowski 16,55 
p Kraków. 17,50 Windom. Zw. Wynalazców. 18—
19.05 p. Kraków. 19,05 Rozmaitości. 19,10 ,,Z ży
cia współczesnej Ameryki Północnej — Spór o 
młodzież" —  dr. J. Roso. 10.25—23 p Kraków. 'zS 
Skrzynka pocztowa w  jęz francuskim.

Lw ów  (377.4) 7—13 p. Kraków. 15,25 Giełda 
zbożowa. 15.30— 16,40 p. Kraków. 16,40 „L is ty  i 
program y" — dyr. Petry 16,55 p. Kraków. 17,50 
Akcja „Radjo- dzieciom". 18—19,05 p. Kraków.
19.05 Rozmaitości. 19,25—23,30 p. Kraków.

Wiedeń (50C.S) 18,15 „Znaczenie chleba przy od
żywianiu i djecie" —  prof. Jagie. 19,30 Dawna 
anstrjacka muzyka wojskowa. 20,30 „A w a  Juju£ 
—  słuchowisko afrykańskie W  Patery 21.35 Mu
zyka lekka.

Paryż (1796) 21.45 Koncert symfoniczny
U nra (4208) 21 Ojyrn.
Budapeszt (5506)' K uiccrf -nuzyki no -

skiej, dyr, G. FtUiLi ■ i u- F z (skra 1.
- -  —
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Walne zi branie h e b ralikle g o  Pen-klubo
w Msce

\Y fycli dniach odbyło się w  W arszawie doro
czne. walne zebrani: hebrajskiego Pen-klubu w
P-oh-ep Zebranie zagaił przewodniczący dr Jakób 
Kahan, który powiadomił m. in. o swym w yjeź
dzić do Palestyny, co spowoduje konieczność wy- 
I oru nowego zarządu Pen-klubu Analogiczne o- 
‘ wiadrzenie złożył również p. C. W einberg

Następnie rozwinęła się ożywiona dyskusja nad 
d/d-łaluołcią Pen-klunu hebrajskiego w  Po l ce 
r.'az w sjira\v’ e nawiązania ścisłego kontaktu 
z centralą w Palestynie W  wyniku dyskusji po 
wzięto szereg uchwał, które mają służyć jako dy
rektywy dla □ J. Warszawiaka, wyruszającego 
w  tych dniach do Palestyny, w  rokowaniach z kie 
rowniclwem hebrajskiego Psn- klubu w  Palesty
nie.

Następnie jednomyślnie wybrano nowy -arzą 1 
hebrajskiego Pen- klubu w Polsce w  składzie na
stępującym: H ilel Cejtlin —  przewodniczący, Jó- 
zei Heflntan — wiceprzewodniczący, J e liu li W ar 
szawiak —  sekretarz.

W  imieniu nowego zarząiu żegna J. Hdtp.an 
opuszczającego Polskę b. przewodniczącego he
brajskiego Pen-klubu. Wkońcu p. J. Warszawiak 
komunikuje, iż upoważniony został przez przewo
dniczącego polskiego Pen-klubu p. Jana Faran- 
dowskiego do przekazania drowi Kahanowi ser
decznych słów pożegnania w  imieniu Prezydjum 
polskiego Pen-klubu oraz do wyrażenia nadziei, 
te również w  Palestynie dr Kahan dokładać bę
dzie starań dla utrzymania przyjaznego kontaktu 
między hebrajskimi a polskimi pisarzami.

Fftrwuy emigrant chrztfcijsfiiki 
io Faleitysy
t Z .Warszawy donoszą: Do władz emigracyjnych 
Zgłosił się w łych dniach Inż K. z W arszawy, 
były właściciel lbura budowlanego, który w  osta
tnich czasach stracił cały swój majątek Inż. Ii. 
oświadczył, że chce wyemigi ować do Palestyny, 
gdzie zamierza założyć biuro burtowy żelbetono
wych domków Jest rzeczą wyjątkowo charakter 
ry* tyczu a że iaż K nauczył się jeżyka hebraj
skiego i że żoaa jego, córka ziemianina, pokłóci
ła się z rodziną z powodu zamiaru wyjazdu do 

- Palestyny.
Na zainstalowanie się w  Palestynie inż. K o- 

trzyiuał pożyczkę w  jednej z większych fabryk ce
mentu, eksportujących ten artykuł do Palestyny

leizeze d manewrach Betaru
Naczelne kierownictwo związku rewizjonistów 

w Polsce ogłasza oświadczenie w  sprawie w ia 
domości, które ukazały się w  prasie co do ma
newrów Betaru w  Polsce. Z oświadczenia lego 
wynika, że niema mowy o żadnych manewrach, 
lecz chodzi poprostu o  zlot Betaru tzw. Betarja
dę. która odbyć się ma równocześnie z irugą świa 
tową konferencją tej organizacji. Prawdą jest, 
że ziot Betaru miał odbyć się w  Zaleszczykach 
i że władze przyrzekły ze swej strony iomoc w  
organizowaniu zjazdu, ale żadnej decyzji dotąd 
nie pevyzięto, P rogrim  zlotu obejmuje: dwutygo
dniowy obóz tętni, uroczyste otwarcie zlotu z u- 
dziełem pułkownika angielskiego Patersona, 
współtwórcy leg jonu żydowskiego, ćwiczenia zbio 
row e,1 musztrę, defiladę, gimnastykę Drugi Izień 
obejmuje zawody sportowe, trz-u  Izień ćwiczę 
*óa połowę. Przygotowania do dołu są w  toku 
w e wszystkich krajach Europy.

n ie zw y k łe  s&mc:btiisfwo
Wstrząsający wyp idok wydarzył się onegdai 

y i Lodzi przy ul. Żeromskiego 11 Gdy mieszka
jący w tym domu kupiec Lodcrmm karcił ostro 
Bv-ego dwudziestoletniego syna Mojżesza z powo 
du złego p' owudzenia się, syn skoczył na okno 
1 usilow .!' rzucić się z trzeciego piętra na bruk. 
Doszło do dramatycznej walki między ojcem, któ 
ry hsrłował powstrzymać desperata, a synem 
Po chwili syn w yrw ał się ojcu i rzucił na bruk, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Kata strefa budo&rfrne ii i  dworcu gtównym w Warsznwtd

Jak już donieśliśmy, wydarzyła się na dworcu 
dowlana, której ofiarą było dwóch zabitych i 

sce katastrofy bezpośrednio

głównym w  W arszaw ie airaszna katastrofa bu- 
wielu rannych. Zdjęcie nasze przedstawia niej- 
po nieszczęśliwym wypadku.

Oryginalny reknrs
Ze Lw ow a donosi „T K C ": Sad starościński we 

Lw ow ie  otrzymał z Izby sk irbowej do za łitw ie- 
nia oryginalny rekurs prze -i ,v wym iarow i podat
ku przemysłowego, wniesiony przez spadkobier
ców błp. Mojżesza i Estery "eidąnów, b Właści
cieli hurtowni tytoniowej. W  rekursie znajdują się 
m. in. następujące zwroty:

„Ponieważ blp. Seidenowle od przeszło 2-ch lat 
nie żyją, a na tamtym świelPe hurtowni nie pro
wadzą, wobec tego nie mogą ua tym świecie pła
cić podatku przemysłowego. Ponieważ w  myśl 
ustawy obywatel, prowadzący przedsiębiorstwo 
np. we Francji nie jest zo')o viązany płacić po
datku w  Polsce, więc chociażby nawet Seideno- 
w ie prowadzili hurtownie na tamtym świecie, nie 
i ożna żądać od nich, aby tutaj p łic ili podatki. 
Zresztą należałoby ustanowić odpowiednich urzę
dników skarbowych, którzyhy się z i  i mi skomu
nikowali i doręczyli im upomnienie, a w  -azie 
zw łoki mogliby przeprowadzić u nich egzekucję".

Władze skarbowe dopatrzyły się w  piśmie obra 
zy władz ; skierowały sprawę lo ukarania w  try
bie administracyjnym lo starostwa grodzkiego.

Sensacyjne p c yw iln i1
z prwptiu śirlerel pcof. ftrsblba

Rodzina wystąpi o 100.000 zł odszkodowania

Jak w  swoim czasie donieśliśmy, znako: ily 
malarz i dekorator teatralny prof. Drabik -.marł 
w  W arszawie w  wyniku wadliw ie przeprc.wadzo 
nej operacji jamy ustnej. Obecnie oełnomociiicy 
rędziny śp. prof Wincentego Drabika zapowie
dzieli władzom sądowo- śledczym, prowadzącym 
śledztwo w sprawie tragicznej operacji, zgłosze
nie powództwa cywilnego. Jak wiadomo, sędzia 
śledczy Myszkorowski, nrowadzi śledztwo prze
ciwko prof Meisnerowi, który przeprowadził o- 
pcrację Rodzina śp. Drabika domagać się będzie 
c O. zkodowania w wysokości 100.000 zł.

Tr?glezny pekcz szermierki
Artylerzysta zabity nożem marynarskim

Tragiczny wypadek wydarzył się w ubiegłą so
botę w  Mińsku Mazowieckim. Dwaj koledzy Ste
fan Żółtek, szregowiec marynarki wojennej w  P :ń 
sku oraz Wojeie:h Bródkowski, szeregowiec 1 
p p przyjechali do rodziców na urlop świątecz

ny. Popołudniu Żółtek i Bródkowski chcieli za
demonstrować ćwiczan/a szermiercze swy n kole
gom cyw ilny n. Podczas zaimprowizowanego fe- 
chtunku Żółtek posługiwał się nożem na ynar- 
skim, Bródkowski zaś bagnetem. W  pewnej chwi
li Bródkowski potknął --ię i padł na ostrze noża 
przeciwnika.

Ciężko rannego w  okolicę serca irzewieziono 
do miejscowego szpitala, g Izie w  poczekalni 
zmarł.

Bssflalshle zabójstwo Wfelfczta?
Nasz korespo.ade lt wielicki Zetes) donosi:

W  nocy z soboty :ia niedzielę dokonano w Krzy- 
szkowicach pod W ieliczką potwornego zabójstwa 
ra  osobach Jan) B itk i iraz Kazi nie cza Grabów 
skiego. Sprawcy formalnie z.u isakrowli zwłoki 
swych ofiar, tak że trudno je lawet rozeznać Ca
łe ciało pokrywają bowiem rany zadane siekie
rami. sztyletim i i rewolwerem. Trzecią ofiarą 
bestjalskiego lapadu jest N. Grabowski, którego 
w stanie bardzo ciężkim przewieziono do -zpitaia 
w  Krako vie Jako sprawców obyd iego zabój
stwa aresztowano blisko 10 osób, w  tem dwóch 
braci Świetlikó v  i Michalików oraz Tuljana i 
Stanisława Kudalińskicte zaś Seweryno Vie zdo
łali zbiec Zn resztą sprawców czy ąone są ener
giczne poszukiwania przez organy P P  ’v  W ie
liczce. Bezprzykład ię zabójstwo w yw oł tło w  m:e 
ście zrozuniąłe nortiszenie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KR AKOWSKICH

APOLLO „Pieśmarz W arszaw y1 (Eug Bodo).
ADRIA: „Brat djabla".
ATLANTIC: „Oiły na uwięzi" (Małyg'n).
BAGATELA: ..Wampir z Dusseldorfu"
DOM żOLN iERZA: (o i 3 bm ). .Pat i Pata-

clion — Zaczarowany dywan1.
PROMIEŃ: „Adjutaut Jego Wysokości" (V Ii- 

sia Burian) oraz „Flip i Flao i ich biesek"
SŁONKO; „Każdemu wolno kocnać' (Dymsza).
SZTU KA: „Jarmark miłości11 (Jeanette Gay-

nor)
ŚWIT: „Dno Kiszof* (Saljapin).
UCIECHA: ..Czibi" (filru austr. w jęz. niem )
WANDA- „Królowa Krystyna" (Greta Ga-bo).

i imifo i mim S i, siiri i
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Zwiastuny wiosny
Już czuć w  powietrzu wiosnę! Stopniały lody i 

znikły już śniegi. Słonko silniej przyg^z.ewt* Za
zieleniły się pola i łąki, w  lasach kwiaty ■ u\\vi- 
Iły, a ptaki śpiewają sobie radośnie. O, to napew- 
no już wiosna!

A  czy w iecie kio pierwszy powitał wiosnę? 
Śnieżyczka. Znacie ja pewnie. Jest to kwial uszek
0 sześciu, białych ploteczkach — trzecn krótszych
1 trzech dłuższych. Główkę chyli bojażli wie ku 
ziemi, by deszcz nie zrosił jej oręeikow i słup
ków. W yrasta z cebulki, która jest małą spiżar
nią, gdzie śnieżyczka — nasza zapobiegliwa go
sposia, nagromadziła już w  zeszłym roku zapasy 
na wiosnę. Bo twarda, zlodowaciała ziemia, nie 
mogłaby jej teraz pokarmu dostarczyć.

Zapytacie pewnie: —  A  pocóż się lak spieszyła? 
Mogła poczekać aż się cieplej zrobi, a nie eycho- 
dzić na taką niepewną pogodę, A le  śnieżyczka w ie  
dobrze co robi. Wyszła, nim trawa pokryła pola, 
bo później owady mogłyby jej nie dostrzec i nie 
dopomóc przy utworzeniu nasion Ma nrzicież ta
ką niepozorną figurkę.

Za nią wyskoczyły i inne kwiatki. Zbudziła je 
wiosna, która łnbi dookoła dębie dużo o ar w  — 
jasnych, wesołych. A  więc na łące rkazały się 
stokrótki, w lesie niebieskie przylaszczki wychy
liły swe główki, a wśród nich jaśnieje fiołek —

królewicz kwiatów wiosennych. I .  te kwiatki są 
również zapobiegliwo jak śnieżyczka. 1 one mają 
swoje spiżarnie, ale nie w cebulkach, tylko w  gru
bych łodyżkach podziemnych.

Z pośród ptaków, pierwszy wita .wiosnę w esoły 
skowronek, który najszybciej w róc ił z zimowej 
podróży Tęskno mu do swojej ojczyzny. Czasem 
swoją tęsknotę i życiem przypłaci, gdy wróci za 
wcześnie. A le wiosna jest dobrotliwa. Swojem 
ciepłem tchnieniem budzi w iele owadów ze snu 
z :mo\vego, więc skowronek ma się ezeai karmić. 
Rolnicy idą w  pole, a skowronek szuka żeru w  
z f  oranej ziemi. T o  wesoły omocnik rolnika. Po
maga tępić szkodniki A przyh m śpiewak z nie
go nieladał Niejedną troskę z serca usunie. Za 
skowronkiem wnet zjawia ?ię zwinna jaskółka, 
której nikt w  locie nie sprosta. Myślicie, że dla 
własnej przyjemności ona takie harce wypraw ia 
w powietrzu? — Niezupełnie. Ona łow i owady w  
locie. P rzy  chmurnej pogodzie łata niziutko nad 
ziemią, bo tam ich jest wtedy najwięcej, a w  dnie 
słoneczne buja sobie wysoko w  obłokach. Dlate
go z  lcylu jaskółki wróżyć moina o Dogodzić.

Teraz już wiosna w  pełni Coraz w ięcej ptasząt 
przybywa, coraz więcej kwiatów zakwita.

Rojno, gwarno, wesoło ra świecie. Ziemia prze
żywa święto odrodzenia. Lo la  F.

A. SAM UELI.
•4-Oh

Przeciw  prawu
Wreśeraia sieroty

(Ciąg
Przy lgną łem  m ocno do desek i patrzyłem  z 

lękiem  w  ciemności. N iebo by ło  pokrvfc ciem - 
nem i chm uram i. Bez jednej gw iazdy. P o  obu 
stronach pociągu rozróżniałem  czarne, ogrom 
ne głazy, pędzące bezustannie naprzeciw  nas. 
Jechaliśm y m iędzy  góram i. Gdzieniegdzie uka
zyw a ły  się pojedyncze światełka. P rze jeżd ża jąc  
przez most żelazny, lcoła pociągu siln iej ude
rza ły  o szyny. —  K ied yż  nareszcie skończy się 
ta noc? —  m yślałem  —  K ied yż  w y jd ę  z m ojego 
w ięzien ia? —  Zęby m i szczękały i wszystkie 
członki d rża ły  m i z zimna.

N agle  ostry gw izd  lokom otyw y przeciął po
w ietrze. P rzerażon y  krzyknąłem  głośno i u tkw i 
l e p  spojrzenie w  ciemności.) Lokom otyw a pę
dziła  naprzód z w ielk itn  hałasem . Poc iąg  prze
b ieg ł gęsty las, nas!epnie jakąś małą rzeczke i 
Stanął. S 'lne św iatło latarek, ośw ietliło  nagle 
wszystkie w agon y i zalało rów n ież dachy. B y -  
• łiśm v  na stacji granicznej. —  Paszport! Pasz
port! —  grzm ia ły  głosy zaspanych żołn ierzy. —  
Pa  szpon 1 W ok o ło  w agonów  dał się słyszeć 
dźw ięk ostróg i trzask karabinów. Rozciągn ięty  
na dachu, w strzym ałem  oddech i leżałem  bez 
ruchu. Dopiero nad ranem, skostniałego z z im 
na i drżącego iak w  febrze, zabrali m nie towa
rzysze do ciepłego wagonu. Dano m i gorącej 
herbaty i ow inięto rieplcm i kocami. Bardzo znu 
żony, zapadłem natychm iast w  głęboki sen. D o
piero na gran icy austriacko w łoskiej, wpadłem  
W ręce straży. P oc iąg  przybył tam w  południe, 
w iec nie m ogłem  się ukryć na dachu. G dy sta
nął na ziem i w łoskiej, otoczony; został dziesiąt
kam i w ysokich , uzbrojonych żandarm ów.

tch trójkątne, napoleońskie czapki, czarne 
naramienniki i naładowane karabiny, przera-

z g>c fJróźy do Erec
dalszy).

z iły  m n ie ogrom m nie. Także i A zara j (tak nnzy 
w a ł się ehaluc, k tóry  się m ną stale opiekował) 
b y l bardzo zatroskany. Patrząc z niepokojem  
na otaczającą nas straż, westchnął głęboko. —  
Proszę oddawać paszporty! Paszportyl —  zaw o  
łał grzm iącym  głosem. —  Zaraz rozpocznie się 
rew iz ja ! I  A za ra j zebrał szybko paszporty jadą  
cyclr, sądząc, że gdy odda je  wszystkie razem , 
m oże uda m u się, ukryć m nie przed strażą. A  
gdybym  dojechał do brzegu m orza śródziem ne 
go, b y łb ym  uratowany. A le  naczelnik, który 
w szed ł do wagonu, w  tow arzysiw ie trzech o f i
cerów, uśm iechnął się tylko ironicznie, na w i
dok dużej paczki papierów, którą podawał mu 
Azara j i izek ł groźn ie: —  Oddać natychm iast 
każdem u pasażerow i jego  paszport! —  Serce 
przestało m i bić. Pa trzy łem  z osłupieniem na 
Ązara ja , który drżącem i rękami rozdawał pasz
porty. —  Schow ajcie go pod ław ką i zakryjc ie  
tobołami —  krzyknął nagle A zara j po h eb ra j- 
sku. A le za chw ilę, te same ręce, które schowa
ły  m nie w  ciem nym  kącie, m iędzy  w a lizam i i 
tobolam i, w yd ob y ły  m nie stamtąd. D ługim i 
karabinam i, przeszukiwali żołn ierze w szystk ie 
kąty. W tedy  zrobiono oslainią próbę. Jeden z. 
moich towarzyszy, podał m i duży czajn ik i w y- 
sadz'ł m nie przez okno, przy którym  stałem. —  
Nabierz w od y  na stacji —  szepnął do innie —  
i w róć do wagonu z drugiej strony. Tam  już re 
w izja  sic odbvla. —  A le gdy tylko postawiłem 
nogr na- ziem i, chw ycił m nie strażnik, stojący 
koło pociągu. Popatrzył na m m c surowo i za
prowadził m nie do naczelnika, który był 'esżcze 
za jęty  przeglądaniem  paszportów. —  Gdzie 
masz w iszport* - zapylał n-aczełtrk. —  W  w a 
gonie zrobiło się eichc. Dużo par oczu paurzylo

W świat!
Dziś rnniulko wć/us wstaniemy 

i pójdziemy w świat, 
w  dai, drogami kuszącemi; 

ty i ja, twój brat

Gdy skąpiemy iogi rosą, 
co na łąkach lśni, 

powędrujem białą szosą
w  czar wschodzących dni.

Ranne słońce bedz;e świtać
z mgieł nieznanych mórz 

i pielgrzymów świata witać 
najpiękniejszą z zórz.

I  ramieniem w  wichrze skrzepłem 
obejmiemy świat, 

rozpalimy życia ciepłem 
ty i ja, twój brat.

Odgadniemy jezior głębie,
co drzemią wśród gór; 

na sterczącym z przepaść zrębie 
zahaczymy chmur.

Pod gwiazdami błyszczącemf
w  burzach, tajnych mgłach 

poczujemy się wolnymi,
jak w  najśmielszych snaeh.

Dziś raaiiniko wczas wstaniemy 
i pójdziemy w  świat, 

w  dal drogami kuszacemi; 
ty i ja. twój brat..

Blanka Rcichentalówoa. 
m m a m B ssssB a B m sssB B O B B B B B B B B fm  

na mnie z litością. Azaraj próbownł wzb>'viżfó 
u niego współczucie. Napróżno. Naczelnik To*- 
kazał jednemu z żołnierzy, zaprowadzić mul® 
na drugi dworzec: Nie mogłem już opanować 
się i wybuchłem  płaczem. Byłem wprost nł®- 
przyiomny z bólu. Czy naprawdę odeślą mnie 
z powrotem do Polski, do tego życia pełnego 
cierpień i upokorzeń? Patrzyłem z rozpaczą na 
pociąg, oddalający się w  stronę spragnionego 
kraju. Nagle skoczyłem z miejsca i pobiegłem 
za nim. Ale zaraz, w7 następnej chwili, poczu
łem na ramieniu ciężkie ręce strażnika. Pocie
mniało m i w  oczach.

s (Dokończenie nastąpi)

(T łum . Hanka G. z Krakowa)

Hallo!HHf&!£e!!
Tu Redakcja Dzienniczka.

Przypominamy o  nadsyłaniu tematów na kon
kurs illa dzieci (no lat 13; i dla młodzieży (od lat 
13). Z nadesłanych lematów wybierzemy dwa raj- 
ciekawsze tj. jeden dla dzieci, a drugi dla mło
dzieży i ogłosimy nieodwołalnie w  następnym nu
merze. Doląd wpłynęły następujące tematy: 1 Co 
zrobiłbym (abym) dla ludzi, gdybym miał (a) wła
dzę nad świnieni? 2 Z naszej szkoły 3 Mój sen 4 
W izja odrodzonej Palestyny 5. W  i  w iecie dzieci. 
G Którego z przywódców sjoniznm kocham laj- 
bardziej i dlaczego? 7. Młodzież żydowska przv 
pracy. 8. Temat dowolny 0 Obrazki z żydowskie
go ghclla. 10 Co mi się w człowieku najbardziej 
może pociobać?

o » *
Oj, ten djablik drukarski! Wciąż jakieś figi© 

nnm płata. Gdzie chte. tam wsunie iokiś błąd OT* 
lograf!rz.nv 'uh Gramatyczny Jemu wj?,\ ik-t f©d* 
p h i , czy .mów p--/.“ pisze się przez zwykle u ' czy 
też „ó“ OłUtnio nie zgodził się i  naszą



Str. 12 fcN O W Y D ZIENNIK1', czwartek 8. IV. 1934 \ Nr. 93

prac literackich 1 trzecią, nagrodę Erbsmanówny,
„poprawił" na drugą. Albo w  JSederowej kolum
nie „Dzienniczka", w  wielu słowach opuścił lite
ry, a w bajce „Jakto lew tłumaczył psu o wolno
ści", wyrzucił z dwóch zdań dobrych kilka słów  
i przez to myśl zniekształcił Prostujemy zdania:' 
...Nic potrafisz nawet rozróżnić zaszczytu, od U- 
pokorzenia, bo duszę niewolnika otrzymał iś w  
spuściżnie po ojcach, którzy jak ty wysługiwali 
się ludziom i misę pełną jadła wyżej cenili niż 
wolność. Ja miałbym się z tobą równać i  poddać 
pod jarzmo cudzej woli?^ itd.

Prośba de słońca
Złociste słonko z lazurowej góryl
O, jakże zbawienne twe dary! > t
Umiesz przepędzić czarne, ciężkie chmury .
I świecić, ach świecić —  bez miary...

Gdy wschodzisz śmiejące —  znika noc głucha. 
Gdy promieniami błysniesz swemi,
Możesz zapalić do czynu ducha 
I  mrok' rozjaśniać na ziemi

Lecz czemu skąpisz promyków swych —  ize.nu? 
Pr2ebij złe chmury i wyjdź z ukrycia!
—  Tyle trza słońca światu szaremu,
A  tak go mało ,vśród życia-.

Vj»: «  v i -K  Tamar.”

„D zit li siczek „na wesslo*
i N AJLEPSZY  DOWÓD.

• . .58* -r,c.-si»s

Nass kącik muzyczny
Józef Achron

IZ pionierów muzyki żydowskiej, na pierwszy 
(dan wybija się Józef Achron 
. .Urodził się 1. maja 1886 w  okolicy Suwałek na 
Sdtwie Już od dzieciństwa wykazywał fenome
nalne uzdolnienie muzyczne i doskonały słu:h. 
Ojciec jego, który sam był muzykalny, sporządził 
mu własnoręcznie skrzypce i udzielał mu poczt,11 
ków gry. Wkrótce rodzice prżenie iii się do W ar
w a  wy, gdzie kształcił się u prof, Michajło wicza, 
U potem u prof. Lotto. Jako ośmioletnie „cudow
ne dziecko" wystąpił z własnym koncertom, a —  
mając zaledwie lat jedenaście —  objeżdżał Rosję 
debjutując w  kilku miastach. W  dwa lata potem 
(osiedlił się w  Petersburgu, gdzie- po pięciu latach 
,Bkończył konserwatorium, odznaczony złotym 
medalem.
, Teraz prz& t młodym Achronem otwarła się 
.ttroga do sławy. Koncerty jego w  kraju i zagrani
cą cieszyły się szalonem powodzeniem. W  tym 
okresie zaczął równocześnie pracować jako kom
pozytor. Wstępuje do niedawno założonego To
warzystwa Krzewienia Żydowskiej Muzyki, i 
.wkrótce Zajmuje tam jedno z czatowych niejsc. 
.Skomponował wtedy między innumi sławną „Me- 
łodję Hebrajską", opartą na przepięknych moty
wach chasydzkich, zasłyszanych w  synagodze 
.warszawskiej.

Wojna j.-dnaL, w  której brał czynny udział 
przerwała chwilowo jego pracę. Po wojaie osie
dlił się w  Berlinie i stąd przedsięwziął podróż do 
Palestyny, gdzie koncertując zabawił trzy mie
siące. Pobyt w  Palestynie i zetknięcie się bezpo
średnie z odradzającą się Ojczyzią, wpłynęło c- 
żywczo na jego twórczość v zakresie muzyki na
rodowej Zrozumiał, że muzyka żydowska nie mo
że być oderwema od ludu żydowskiego i żydow
skiej ziemi. Od tego czasu spotykamy w  jego u- 
tworach nowe pierwiastki: motywy palestyńskie.

Ostatnio osiedlił się w  Ameryce, gdzie w  No
wym Jorku prowadzi mistrzowską klasę gry na 
skrzypcach, nie zaniedbując jednak pracy kompo
zytorskiej. Równocześnie powierzono mu kierow
nictwo ,godziny żydowskiej" w radju amerykań- 
skiem.

Dziś jego imię znane jest w  całym świecie, już 
nie jako skrzypka- wirtuoza, ale jako twórcy 
pracnjącego dla swego ideału: Żydowskiej Mu-
sykl. I. r .

PROF. STUCZEWSKI WŚRÓD D ZIATW Y.

Znakpmity wiolonczelista i kompozytor muzyki 
żydowskiej, prof Stuczewski, jest również wiel
kim przyjacielem dziatwy Prócz końce nu, z ja
kim wystąpił onegdaj w  Krakowie, na którym 
słuchała go też licznie zebrana młodzież, był też 
w Gimnazjum Hebrajskiem, gdzie grał dla ucz
niów, i w Żydowskiej Szkole Mu tycznej, gdzie J- 
rzniowie gr&Ji dla niego. Prz*d wyjazdem do 
Wiednia, dał wyraz w serdecznych rłowach, że są 
to najmilsze jego w spomnienia, 7 pobytu swego ‘ 
w  Krakowie C prof Stuczewskim opowiemy bli- j 
kej w  jednym z nasiępnych numerów „Dzienni- I 
czka". I

Mały Hipcdo wraca ze szkoły i zapytuje ojca:
—i Tatusiu, co to jest raszka?
-u  Raszka? To jest taka zwarjowana ryba.
—  Jakto ryba? Nauczyciel mówił, że raszka 

śpiewa wesoło i skacze z gałązki na gałązkę
— Masz najlepszy dowód, jaka ona jest whrjat

ka! Inna ryba to zrobi?
M A ŁY  „SPRYCIARZ".

—  Czy nalepiłeś znaczek za 30 groszy, zanim 
wrzuciłeś Ust?

—  O, tatusiu, Ja nie jestem taki głupi. Stałem 
przy skrjynce i czekałem aż wszyscy ludziie przej
dą. Jak już nikogo nie było, wrzuciłem prędko 7 ist 
do skrzynki, bez znaczka. — ■ No i sprawa załat
wiona!

W IE D ZA  JEST WIELKA...
—  Panie doktorze, chciałam się pana poradzić 

z powodu mego żołądka...
—  Ależ proszę piani, ja jestem doktorem socjo

logii...
—  Co pian doktór mówi, specjalnie socjologji! 

Boże, ile teraz tych chorób się namnożyło..

Rozrywki umysłowe
I  Z g a d u l a

Nad. Amalja i Felicja Biłgoraj.

, Zgadnij, kto to był?
Na dworze królewskim żył,
Zbawicielem uciśnionych się stał,
Naukę ludzkości dał.

I I  Z g a d u l a

Nad. Hanka. Srebrna, Kraków t  ”• \

Pierwsze, to kościół inaczej,
Drugie, za imieniem stoi,
Całość to król, który udawał,
Że się niczego nie boi.

R O ZW IĄZANIE  ZAGADEK Z  NR. 21.
1. Łamigłówka kratkowa: Bystryeld.
2. Telegram: Abonujeie i rozpowszechniajcie 

Nowy Dziennik.
3. Zgadnla: Kara-kon.
Trafne rozwiązanie pojedyńczyrh zagadek na

desłali: Dolunia Mandelbauni, Mau ycy Ferber, 
Heuek i Milek Fiihrer, Asiu Klipstiin. Runią Le- 
segeld, Dusia Szmerclcr, 1 Agulstcin, H Boohnnek 
Szymon Nehmer, Sydzia Zeugerówna, Otto Blau- 
etein, Oskar Reiner, Usiu i Romus Beigel, Iziu 
Grandapel, Iziu Ehrlich, Bronia Erbsman, Stefan 
Wasserlauf, Wilek Kempler, Lolek Elsland, Bę
sia Grfinberg. Erna Wachstorkówna, Nina Eisen- 
bachówna, Sulamita Knopfówna.

Nie otrzymaliśmy ani jednego trafnego rozwią
zania „Telegramu".

OdpcwiedHi Redakcii
Hania Srebrna; Z okazji świąt Pesach, życzy 

wszystkim Żydom, by się do Erce szczęśliwie u- 
dali i świętą ziemię uprawiali". —  Za to pobożne 
życzenie niejeden Żyd będzie Ci wdzięczny, Ha
niu.

Maurycy Ferber, ucz. kl. V I szk. mizrach.: Ła
dna jest Twoja zagadka. Umieścimy.

Henek i Milek Fiibrnr z Nowego Sącza: Pozdra
wiamy bliźniaków.

Jcrusalem Dembitzerówna, ucz. I I I  gimn. szk. 
hrbr. w  Krakowie: Umieszczamy zwrotkę z Twe
go „Snu o księżycowej nocy':

Plaki śpiewają i drzewa, weseleć zaczyna,
Teraz na świecie jaśniej, niby słonko świeci. j
Ja dumam.. Śnieg srehrzysty na ,ną głowę ?<ici. i
To księżyc, a nie słońce świecić rozpoczyna. j
G. Goldsteinów-ia: Nadesłane wierszyki prze

inaczamy do druku. I
Asiu Klipstcin: Zagadka dobra. Umieścimy 
Dzieci z Sierocińca Żydowskiego w  Nowym Są

czu: Serdecznie pozdrawiamy i dizękujemy sa 1 o- 
char.y liścik Najbardziej nas cieszy, że jesteście 
wesołe Jeśli macie ochotę, piszcie nam dużo, bar
dzo dużo. Dziemucż-.-k odpowie.

J. Bittcrsfeld i O. Spiegel: Nadesłane zagadki 
są błędnie zrobione.

Otto Blaustcin: Piszesz w  liście: „Już taka u- 
partn noja natura, że nie boję się ostrej k*ytyki“ . 
Tylko śmiało. Do odważnych świat należy. W ró
cimy jeszcze do spraw poruszanych przez Ciebie. 
Mamy dużo zastrzeżeń.

Dusia Sznicrcler, Katowice: Milutki posłałaś 
r-nni liścik. Dziękujemy, 

fcjdzia Zeugerówna: Ale to musiała być wesoła

Tramwaj — ostatniej modjr

W  Anglji buduje się obecnie nowe, ytwarte wozy 
tr amwajowe. Oto taki wóz, przeznaczony specjal

nie na lito, mogący pomieścić 56 pasażerów.

historja z Twoją siostrzyczką, Maniulą. Pewnie 
ją  bardzo kochasz. Czy tak? Bajeczka Twoja jest 
ładna, tylko do druku jest jeszcze s »  słaba.

Erna Drfinger: Ucieszyły nas Twoje serdeczne 
słowa podziękę

Sulamita Knopiówna, Bircza: Dziwiło nas Two
je długie milczenie Aż wreszcie przyszedł liścik, 
a z mego wyskoczyły pocieszne, aż d va fiołki. 
Co za miła. wiosenna niespodzianka! Dziękujemy 
Ci, Sulamitko. Twój „Leniuszok ‘ bardzo się nam 
podobał.

Nina Eiscnbach: Zagadka dobra, starannie wy
konana Umieścimy.

Bronia Erbsman: Pięknie śniła bohaterka Twej 
powiastki. Z „Labiryntu" skorzystamy.

Lila Kandel: Czyja to praca? wt&śńa?
Basia GrSnherg: Dziękujemy za liścik i pozdra

wiamy serdecznie. i
L. R,: „Awrumele" pójdzie, lecz musi poczekać 

trochę w  tece.
F. Nebenzahl: No, naturalnie! Już jesteśmy przy 

Jaciółmi. Dzienniczek prędko się zaprzyjaźnia. Ale 
ile Tjr masz lat właściwie?

Leon Horowitz ucz. IV  gimn. szk. hebr. w  Kra
kowie; Z g o li !  Przyjmujemy Cię do grona na- 
szycb współpracowników. Pocieszamy, że teczka 
redaktorska nigdy nie jest pełna dla rzeczy do
brych

Abraham Karmel: Tłumaczenie dobre Nie umie
ściliśmy z braku miejsea

B. T?nenbavjm: Chętnie przyjmiemy Twa współ
pracę ale musisz nam wpierw wykazać, Se ze zna
ną sprawą Itoego kolegi (z którym pisałeś „Sro
gą zimę"), nśe masz nic wspólnego.

Snuł Pazl: Czekamy na sapowiedziany obszer
ny list Chętnie usłyszymy uwagi -o do nassef 
gazctŁi.

Manfred: Łamigłówkę umieścimy. N ie zgadza
my się z m yiia przewodnią znwarlą w  dość udol- 
nym 'Wierszu, ni. „W  przyszłość..'* Jest ona jed
ną w^elkp i żarliw ą prośbą do Boga. by uczynił 
cud, j/k przód laty. Oczekiwanie cudu jest dobre 
dla tych, ktrfrźy już życic przeszli ' i w żye u 
vszystko stric ili. ale nie dla młodzieży idącej do- 
p erc w  pr>yszłość.

Mar/la FiUnkel: W ierzym y, żt przyrzeczona 
współpraca będzie owocna. Wskazuje na to nade- 
rłany artykuł, którego z braku miejsca nie umie
ściliśmy

J. 1«.: ..Prorok Eljasz" byłby się nad ił do sede- 
rowej kołujmy Dzienmczka. Jecz zjawił się zbyt 
późno Wićrsjr!; ..Tam na wschodzie*' Jest za słaby 
do druku. Ostra krytyka, co?

U6iu i Ron.uś Bcigel: Wasza zagadka Jesacho- 
wa musi przeczekać jeszcze rok, a napewno umie
ścimy. W  tym roku spóźniła się,

Dolnnia Mandelbaum, ncz. kl. IV  szk. poważ, 
hebr.: Krzyżówka dobra. Umieścimy.
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Konfiskala „Nowego Dziennika**
Wczorajszy numer naszego pisma zofia l skontiKlŁc 

.wany z powodu telefonicznej wiadomości ze Lwo-

Wycieczka na Targi 
Lewantyńskie do Tel Awiwu

Z najwyższem zainteresowaniem śledzi żydo • 
etwo całego świata wielkie przygotowania w 
'związku z otwarciem Targów Lewautyńskich w  
Palestynie. Mają one bowiem przewyższać wszyst 
•kle dotychczasowe imprezy tego rodzaju, urządza
n e  w Palestynie. Będą one wszechstronnym prze 
glądem gospodarki i twórczości żydowskiej. Nie 
,dzlw przeto, że wycieczki urządzane z lej "kazji 
Ido Palestyny cieszą się wielką popularnością i du 
(ią  frekwencją. Świadzą o ten- liczni zgłoszenia 
na wycieczkę organizowaną przez Egzekutywę O- 
ganizacji Sjonistycznej dla zach. Małopolski i 
Śląska i nasze Wydawnictwo. Wycieczka ta. uda 
jąca się do Palestyny na otwarcie Targćy, Lewan 
tyńskich, da pozatem możność planowego zwiedte 
nia całego kraju i uczestniczenia we wszystkich 
ważniejszych imprezach i uroczystościach jak'? 
n i te dni przygotowuje Palestyna

Termin zgłoszeń mija już w dniu dzisiejszym. 
Wycieczka ta jest jedyny sposobnością udania sic 
na uroczystości otwarcia Targów Lewantyńsk*cb 
i gruntownego zapoznania się ze współczesnem ży 
ciem palestyńskiemui

VII rata Pożyczki Narodowe}
Komitet Obywatelski Pożyczki Narodowej przypoj; 

na wszystkim subskrybentom Pożyczki, którz; wpła 
cają należność za obligacje w litu  ratach, ze term;o 
płatności VII. raty Pożyczki Narodowej upływa . 
dniem 5 bm. — każdy pr/etc subskrybent tej Poż.y 

:Kzki winien rzeczoną ratę wpłacić dc powyższego 
terminu, aby niedopuśeić do wykazywania przez pla
cówki subskrypcyjne zalegających płatników

Przec.w nowej taryfie 
telefonicznej

W, wyniku uchwał, powziętych przez poniedzialko 
we zebranie w Krakowski om Stowarzyszeniu Kup 
ców, odbędzie się dziś we środę, o god*. 6.S0 wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia Kupców, ul. Grodzka 43. 

ii. p. Zebranie delegatów 18 organizacyj gospodar 
czycli w Krakowie, celem zajęcia stanowiska wobec 
 ̂nowej taryfy telefonicznej.

Nowe opłaty telefoniczne 
obowiązują dopiero od 1 maja

W  związku ze zmianą taryfy telefonicznej Dyre 
keja Okręgu Poczt, i Telegrafów w Krakowie zawia
damia. że telefoniczne opłaty abonamentowe- według 
powej taryfy licznikowej obowiązywać będ w Kra 
bowie dopiero od 1 maja br.

Zasady opłat taryfy licznikowej są następująco- 
1) Oplata podstawowa 9 zł. miesięcznie. 2) Opłata z-i 
obowiązkowy kontyngent rozmów 3 zł. miesięcznic 
tj. za 60 rozmów. 3) Opłata zmienna zależnie od ilo
ści przeprowadzonych w ciągu miesiąca rozmów 
miejscowych ponad ustalony kontyngent.

Opłata za każdą rozmowę miejscową ponad, usta
lony kontyngent bez ograniczenia czasu trwania roz
mowy wynosi 10 groszy.

Ud ilości rczmów wykazanych przez licznik potrą
ca się rabat w wysokości 5 groc. na korzyść aboueu-

Spadek liczby zachorowań 
na odrę

Ostatnie donosiliśmy o znacznym wzroście zach1’ 
rowań na odrę. Ubiegły tydzień przyniósł pod ty u 
względem pewną poprawę. W  Miejskim Urzędzie Zdj 
wia zanotowano bowiem w tym okresie już tylko C 
wypadki, co jest mniejszą cyfrą aniżeli w poprze 
riim tygodniu. Ponadto zgłoszono po 8 wypadków tri 
uicy i płonicy, po ~ ospy wietrznej i rnumpsu, 5 r ' 
ży. 3 różyczki i po 1 duru brzusznego ' krztuśc-a.

Zakaz jazdy pojazdów mecha
nicznych na ASeji 3-gc Maja

Magistrat przypomina, że przejazd wszelkich wo 
zów motorowych Aleją 3-gu Maja na całej je; prze 
strzeiu jest zakazany w dnie powszednie w gc.dzinazh 
od 16-20.

Winni niestosowania się do powyższych postano 
wieu ulegną surowym karom w drodze karno-admiui 
Stracyjnej.

Umysłowo chora rzuciła się 
pod samochód

Ulica Czarnowiejska była widownią następującej r 
wypadku: Pod przejeżdżający samochód rzuciła się 
w  pewnym momencie młoda kobieta. W  ostat. chwi 
li zdążył szofer zatrzymać wóz, tak iż obeszio się bez 
wypadku. Niedoszła denatka nie doznała żadnych o 
brażeń.

Doprowadzono ja, na kornisarjat P.P. i tutaj ustal i 
no, iż jest to 34-letnia Katarzyna wierzbie, robotni
ca, z Mętkowa, k. Chrzanowa. Ponieważ okazało się, 
iż jest ona upośledzona na umyśle, pozostawiono ją 
pod opieką rodziny.

—  D Y Ż U R Y  LE K A R Z Y . Dziś we środę T.ają 
dyżu — w  nocy: dr Abend — Lwowska 19, lei. 
1(10-99, dr. Doening — Arjańska 9. dr Dobrzyń
ski Strndpm 3, tel. 143-78, Ir. Osiek — Garn
carska Ki.

— Z TO W A R ZYSK A  \ P R Z Y JA C IÓ Ł  MUZEUM 
NARODOWEGO. .Im.-o we czwartek o godz O-ej 
wierz, w Muzeum Na rodowe ln w Sukiennicach 
Walne zgromadzenie, poprzedzone objaśnieniem 
i.ajciekawszych zabytków wystawy dywanów i ce 
ramiki przez dyr. Ryszarda i kustoszy Muze.im 
Narodowego

— ..W YM IAR Y  I  O D W O ŁAN IA  OD PODATXIJ 
CD NIERUCHOMOŚCI*1. Na ten aktualny temat 
wygłosi prezes Towarzystwa W łaścicieli Realno
ści \Y Krakowa p. dr Józef Steinberg "eferat na 
XI. W ieczorze Informacyj.iy.-n jutro we czwar
tek 5 bin. o godz. 8 w ieczór v  lokalu Towarzy- 
s iw a  ul. Sienna 2 1 d . Wstęp dla członków  i go
ści wolny-.

— ZD ERZEN IE  DWÓCH SAMOCHODÓW. N ie
ustalonego narazić nazwiska kierowca auta Nr. 
Kr. 93339 jadąc z nadmierną szybkością ul. K o
pernika w kierunku ul. Andrzeja Potockiego na
jechał na stojące auro Nr. Kr. 95368, będące w li-  
srością Antoniego Jaworskiego z Krakowa, wsku 
tek czego auto to zostało zna rznie uszkodzone. 
Wysokość szkody nieustalona Za szoferem, któ
ry  zbiegł prowadzi się dochodzenia

—  O F IA R A  NO ŻO W NIKA. W ezwano pogoto
w ie ratunkowe na ul. Mogilską do Marjana W ię
cława, robotnika z Rakowic, który ba wiąc w  Czy 
żynaeh został tam zraniony nożem w  bok przez 
nieznanego osobnika, wskutek iz?go dostał silne
go krwotoku i upadł na chodnik W ięcława po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej, przewie
ziono do szpitala św. Łazarza, skąd następnie od
dano go opiece domowej.

—  OGIEŃ W  P IW N IC Y . W czoraj w  południe 
•wybuchł pożar w piwnicy domin przy ul. Floriań
skiej 1. 4. Jak się okazało, od pozostawionej tam 
św iecy zapaliły się w ióra i  skrzynka. Straż po
żarna ogień ugasiła.

j o-5-o-----
— OSTRZEŻENIE. W ydział prasowy ruchu 

Ireny Harand (Harand- Bewegnug, Weltorganisa- 
tion gegen Rassenh-iss und Meijschennot, Wiedeń 
I., F.lisabethstr. 20) prosi nas o zwrócenie uwagi, 
że p. A . Ganzwajcb (zw . A. Gach) nie stoi w  ża
dnej styczności z ruchem barandyzuu i iie jest 
upoważniony przez tenże ruch. do sbierania skła
dek

—  ŻYD . O RK IESTRA  SYM FONICZNA. Dziś 
środa próba punkt. godz. 715 wiecz. w  sali Inst. 
Muz., Anny 2, I I  p

DYW ANY CERATY? LINOLEUM 
A. MSłsBALM, DIETLA 45

U Ł A T W IE N IE  W A L K I Z R0ŻYCĄ. Sfery go- 
łpotlarcze z radością powitały rozporządzeńie ni- 
nisterstwa upiek: społecznej z dii. 9-go marca br., 
rozwalające na sprzedaż surowicy przeciwróży- 
cowej przez aptiki bez recept lekarzy wet >r'v Yirji.

" 5362k

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kruków. 3. 4. 1931 Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 79.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski (5.75.
Papiery procentowe: 5-proc Poż. K iju wersyjna 

62.25— 62.35, 4-proc. Prem Poż. dolarowh. 52.50, 
3-proc. Poż. budowlana 42.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tao- 
dencji na ogół utrzymanej. Ruch nieco żywszy. 
Notowano akcje Banku Polskiego, Zieleniewskie
go i z  papierów procentowych, 5-proe. Poż. Kon- 
wersyj-ną, 3-proc. Poż. budowlaną i 4-proc. P ren  
Poż. dolarową po kursach ustalonych. Obroty w ię 
kszo. Reszta papierów bez większego zaintereso
wania.

Na pogiełdziu zupełny Zastój 
• •  •

Waluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja bez zmiany. Zaofia
rowanie materjału dostateczne przy niewielkim 
popycie. Usposobienie spokojne W  Krakowie do
lar gotówko ,vy 5.27 —5.29 .czeki bankowo 528—» 
5 30. Bank Polski płacił za dolara 5.27. Z innych 
walut Funt szterling 27.20—27.40, Frank szwaj
carski 171.25— 17175. Marka niemiecka gotówka 
208.50—209 50. vyypłala 210.25 —210.75, Korona' ca* 
ska gotówka 21.29—21.50.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa. 3. 4. Kursy; zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 79.25, 79, Lilpop 11.05, Starachowic® 
10:75, 10.00. Tendencja utrzymana. Pa-pieiy pro
centowe: 3-proc. budowlana 13.23, 5-proc. konwer 
syjna 62 50. 61. 4-proc. dolarowa (doIaróWka) 53, 

j 7-proc. stabilizacyjna 58.38, 58.25, 58.38, Taadea- 
i cja mocna L isty  zast. Banku Gosp. Kraj. oraz 

Bku Roln, bez zmiany.
Dewizy: Belgja 123.80. Gdańsk 172.75. Holandja 

35810. Kopenhaga 122.10, Londyn 27 33, N ow y 
Jork czek 5.31 Nowy Jork telegr 5.31 i je lh a  
czw.. Paryż 34.94. 34 93 i pół, Praga 22.02, Sztcfo- 
kolin 141. Szwajcarja 171.45,' W łochy 45.71. Bo.** 
lin 210.75. Tendencja niejednolita. L/Crndys aadal 
zwyżkuje w  stosunku do os taniego notowania ły 
skał 21 groszy na funcie

D O LAR  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  
W  W A R S ZA W IE

Warszawa, 3. 4. W  dniu dzisiejszym dolarem O- 
brącauo pok ursie 5.28, przy tendencji utrzyma
nej. W  godzinach wieczorowych wymieniono O"- 
jentacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.28 oraz 5.29 
w towarze przy teidencji utrzymanej

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia S 4. 1934.

Ceny transakcyjne: żyto 650 ton 1473, 15 ton
14 70. Ceny orientacyjne: bez zmian. Ogólne uspo
sobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 3. 4. Kursy zamknięcia; Dewizy: Pa

ryż 20.38 i pół, Londyn 15.91 i pól, Nowy Tork
309.75, Bruksela 7222 i pół. Medjolan 26.64. Ma
dryt 42-20, Amst;rdun 208.85, Berlin. 122.90. W ie
deń oficjalny 73.30. Wiedeń noty 56.75. Sztokholm 
82.10, Oslo 80. Kopenhaga 71.10. Praga 12.84, W ar 
szawą 58.32 i pół, Białogród 7, Ateny 2 95. Kon
stantynopol 2.52 i pół Bukareszt 3 05. Tendencja 
niejednolita. Londyn oraz dewizy skandynawskie 
silnie zwyżkowały.

PO ŻYC ZK A  STA B IL IZA C YJN A
w  Londynie L. 94, w  Paryżu fr fr. l600, . ’/

rychu doi. 65.75 nrzy tendencji uti‘zvmanej.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  TORKU
N ow y Jork 2. 4. Kursy zamknięcia: Djllonow- 

ska nienotowana, Stabilizacyjna 99. Dolarowa
70.75. Warszawska 62 50, Śląska 02.875 Tendencja 
utrzymana.

G IEŁD A M E T A L I W  LO ND YN IE
Londyn. 3 4. Cynk dost. uatychm 147/8. ter* 

min. 151/16. cyna nntychm. 2371/4—2371 2 te»V 
min. 2365/8— 236 3/4, Bank 2421 ’4, Stra:D 2401'2, 
ołów  natychm. 111/2, termin. 1113/16. miedź na- 
tvchm. 32 3'8—32 7/10, termin 325/8—3211/1% 
lek troi it 351/2-35.
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Ostatnio donosiliśmy o głośnem procesie Germaine d‘Anglemont, która zasiadła na ławie oskarżonych 
w Paryżu, pod zarzutem zamordowania prefekta Causeret‘a. Została ona zasądzona na 2 lata wię

zienia. Na zdjęciu widzimy bohaterkę procesu, na ławie oskarżonych.

Partia GandiiKego wraca do p a rta n iu
Londyn. 3. 4. PAT. Jak donoszą z Indyj. na od

bytej wczoraj konferencji partji kongresu narodo
wego postanowiono po 5-letniej absencji w Zgra 
nudzeniu ustawodawczem wznowić działalność 
parlamentarną partji kongresu i przystąpić do po
nownie zorganizowanej Swataj partji która była 
ekspozyturą kongresu narodowego w Zgromadze
niu ustawodawczem. Gandhi udzielił swej zgody 
na powrót do parlamentu. Partja Swaraja zamir 
na przeprowadzić szeroką kampanję wyborczą 
Wobec powszechnego zradykalizowania si= Indyj

Budapeszt, 3. 4. (R ) W  pewnej zagrodzie chłop
skiej pod M iskolczim  podczas nieobecności ro
dziców, którzy ud ili się do kościoła, pozostawia 
ne bez dozoru iz !eci zabawiając się zapałkami 
wznieciły pożar. P rzy sprzyjającym w ietrze po
żar przerzucił się także na inne zabudowani, 
niszcząc ogółem 28 zagród chłopskich wraz z ca
łym dobytkiem. Kilkadziesiąt rodzin pozostało
bez dachu nad głową

• • •

Be- lin, 3 4 P A T  W  dzielnicy Neukóln w y 
buchł pożar w  fabryce mebli. W  krótkim czisie 
ogień opanował wszystkie zabudowania fabrycz
ne oraz magazyny. Mimo energicznych wysiłków 
straży pożarnej " i  oddziałów wojskowych do go 
dziny 20 nie udało się stłumić ogniu, który za
grażał okolicznym zabudowaniom, zwłaszcza do
mom kolonji podmiejskiej. Policja zmuszoną była 
opróżnić baraki oraz inne zabudowania mie
szkalne. W  czasie -akcji ratunkowej dwu straia- 
ków odniosło rany Straty są olbrzymie.

r. •  n

Londyn, 3- 4. (L )  W  K a fr Hakhn pod Kairen- 
szalał wczoraj gwałtowny pożar, którego pa

stwą padło przeszło 4.00 domów arabskich W  pło 
m-eniach zginęło <3 osób, w  tem dziecko i trzy 
kobiety.

*  *  •

Londyn, 3. 4. ( L )  Pod Glasgowem najechał wczo 
raj parowóz aa stojący pociąg osobowy, wsku
tek czego kilka wagonów wykoleiło się, przy- 
izem 20 osób odniosło rany.

• • »

Londyn. 3. 4. (L )  W  Yorkshire zderzyły sic 
wczoraj dwa samochody osobowe w pełnym bie
gu, wskutek :zego oba pojazdy zostały doszczę
tnie zniszczone. Pięć osób zostało zabitych, a , 3 
odniosły ciężkie rany.

« • n

Paryż, 3 t; CM) Pod Agadir w  Marokku wy- 
•'darzyła się katastrofa auta .wojskowego, . nrzy 

czttn 3 ooćo fK cfów  Lcgji cudzoziemskiej ponio
sło śnnefó na miej -cu.

t ' ...........

w kierunku antybrytyjskim, partja Swaraja ma 
szanse zdobycia większości.

Zamiatt w eIb  —
3 K fliB tim is  zabici

Patna. 3. 4. PAT. W  jednej z miejscowości mnzoi 
manie, którzy chcieli zabić —• z racji obrzęd n we 
selnego — wołu, zostali zaatakowani prze. Hindu 
sów z pobliskiej wsi. W  czasie bójki tizetta -cuztu 
manów zostało zabitych, trzech muzułmanów i 2 
Hindusów ciężko rannych. Zatrzymcac 22 osoby.

Dwie ofiary pijanego szofera 
w Zakopane&a

Zakopane. 3. 4. P A T . W czoraj wieczorem, o gc 
dżinie 21-15 na drodze, w iodącej z Kuźnic do Za 
kapanego, prowadząc “własny autobus Juljan Ga 
lica najechał powyżej tzw- Murowanicy na zdążają 
cych w stronę Zakopaneg'. M ieczysława Kamień 
skiego, lat 22, starszego szeregowca 14 p.p. we 
W łocławku oraz Stanisława Rubę, urzędiu&a Pań 
stwowych Zakładów wojskowych w Warszawie 
tak nieszczęśliwie, że naskutek przygm tceni" auto 
busem do mostku Kamieński doznał przotrącęn a 
obu nóg, skutkiem czego po przewiezieniu do syp 
tała musiano mu jedną nogę amputować, druga 
zaś złożono. Poza tem doznał on pęknięcia c-aszk: 
Stan jego towarzysza. Huby, k tóry również doznał 
poważnych obrażeń m e jest besusdzieiiiy. Galicę 
który —  jak stwierdzono prowadził wóz w  s * 
nie nietrzeźwym, aresztowano i oddano dc dysuo- 
zyc ji władz sądowych.

i i l f i f r f f R B y  p y i f f p  s lp fiiify
(Tełogram własny „Nowego Dziennika"'

Wiedeń, 3. 4. (W ) Znany tyrolski alpinista Hu
go Niederlindner usiłował wczoraj wspiąć się na 
niezwykle trudną ścianę skalną w  fnsbrucku. na 
t zw. ścianę Marcina Dolarłszy do znaczjncj w y
sokości NiederlinJnzr znalazł się w  sytuacji tak 
trudnej, że nie mógł już ani wspiąć się wyżej, an 
Zawrócić Przystąpiono do akcji ratunkowej, któ
ra jędnakże nie dała wyniku. Niederlindner przy
w iązał się do małego drzewka, 'osnącego na ska
le i tak spędził io - Dziś rano podjęte zostały 
nrvse wysiłki. towadzeiiia i.iefortunncgo
rekordzisty na zią n.ę

Obieg pieniędzy w Palestynie
Jerozoltliia (Ż A T )  W ed łu o  sprawozdania dy-' 

rektora skarbu rządu palestyńskiego, obieg p ie 
niędzy w  Palestynie sięga 3,684,664 f. szk. W 
tem  411.612 f. w  bilonie. W zrost ob egu  w alu ty
palesiyńskiej jest wynikiem d op ływ u  kapita^ 
ięw żydowkich i ożywionego życ ia  gospodar
czego.

Bftlsef łyćtKEltitb gdwokafóai 
we WtedntB

Wiedeń. 3. 4- ŻAT. Związek adwokatów aryj
skimi we Wiedniu przystąpił do ułożenia iiety p*B 
ktykujących adwokatów, mogących «ię  wykazać 
czysto aryjskiem pochodzeniem. L iety te będą od
dane do użytku sfer gospodarczych orsc wtadt 
sądowych i municypalnych. Celem tej akcji jeet 
oczywiście ułatwienie bojkotu adwokatów żydo
wskich.

• • O

Wiedeń. 3- 4. ŻAT. Urząd kanclerski pozbawił
na przeciąg jednego roku debitu tygodnik ,J>er 
Neue W  eg" o kierunku sjcnietyczno-s jcjalżs-ty- 
cznym, którj' ukazuje się w Czechosłowacji.

Wyitaws inMa w Kairze
Kair, 3. 4. (PA T ), W  dr.iu 1: b. m. nastąpiło w 

Kairze otwarcie polskiej wystawy prób i wzorów, 
zorganizowanej przez Państwowy Instytut Ekspor 
towy w Warszawie. Otwarcia dokonał minister Ja 
roszewicz. wygłaszając przemówienie na temat roz 
woju stosunków gospodarczych polsko-egipskich. 
Na uroczystości otwarcia obecni byli ra. in. 4-rej 
ministrowie rządu egipskiego, gubernator Kaira, 
prezes Izby handlowej, prezes Związku przemy
słowców oraz szereg osób ze sfer przemysłowych 
i handlowych. W ystawa prezentuje się niezwykle 
dodatnio i można ją uważać za imprezę całkowi
cie udaną.

Opisze »y#MsRie rtbtifiiiEićw 
pcEskfół>; z Francji

Lilie, 3. 4. (P A T ). Akcja wydalania robotników 
polskich z kopalń francuskich rozszerza się w dał 
szyrn ciągu. Dotychczasr wyjechało do kraju oko
ło 200 robotników, a dalsze zwalnianie postępuje 
w szybkiem tempie, tak, że w najbliższych ,niaeb 
zostanie zwolnionych jeszcze około 500 górników 
polskich. Niekt-ire kopalnie postępują w sposób1 
oględny, udzie-ająe urlopów tylko zgłaszającym 
się na ochotnika Polakom, inne natomiast zwal
niają robotników według swego uznania, grożąc, 
iż pozostający we Franeii nie otrzymają zasiłku 
z funduszu ubezpieczenia.

bewict bffeiir Pirfy 
nie łąccy sic * kiir nntsfsn I

Londy.i, 3. 4. P A T . W czora j zakończył się 
w  Yorku  doroczny kongres n ieza leżnej Labour 
P a r ty ; stanow iącej radykalne skrzydło angie l
skich socjalistów. Na porządku dziennym  obrad 
znajdow ała się m. in. kwestja przystąpienia do 
m iędzynarodów ki kom unistycznej. P o  bardzo 
ożyw ion e j debacie wniosek ten odr*UC<>no 126 
g>osami przeciw ko 34. Odrzucono rów n ież w n io  
sok o w y łon ien ie  specjalnej delegacji, kturaby 
przeprowadzka rokowania z egzekutywą, K o -  
m ln tem u  dL» w yjaśn ien ia  istniejących ńieporo 
zum ień i trudności. Tak  w ięc niezależna paytja 
pracy postanow iła de fin ityw n ie  kroczyć da le j 
w łasną d r o ^  i nie łączyć się z komunistam i-

ArsHftettBta z&6t-
!w r  c
Praga, 3. 4. (P A T ). Według komunikatu poli

cyjnego. organa bezpieczeństwa i wywiadu woj
skowego od dłuższego już czasu zaobserwowały 
na terytorju n Czechosłowacji .wzmożoną działal
ność wywrotową, mają, ą na celu głównie wywo
łanie zaniepokojenia ludności W  związku * tem 
aresztowano Franciszka Hainpla. obecnie redak
tora dziennika komunisty, znego ..Rovnost‘Ć 3atn- 
pel rozporzą^lwal pownżnemi sumami i utrzymywał 
Mosunki z iuriźtni zaufania wśród osób cyw ilnyfh 
i wojskowych W  tajnej drukarni drukował On nfe 
legalne odezvy  komu fizy c zn o , kolportowano sr 
hoezarac-h. Ogółem prze. u. wadz-nb 120 rew izyj 
dokonano aresztowania 28 osób.
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Dzień pożarów  i katastrof
(Telegruot własny „Nowego Dziennika")
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Jak źyfa „Czeljusklnowcy“
Moskwa (Ccntropresf) Szef "kspedycji, która 

rv-łamoczoin lodów „Czcijuskinem” udała się do o- 
"k o lic  biegunowych a która po katastrofie obecnie 

przebywa na krze lodowej, prof. Schmidt r.ade 
słał drogą radjo telegraficzną szczegółowe spra
wozdanie o życiu 'O/bilkóv\ na j rzc lodowej 'A 

-i ciągu tego miesiąca nie mieliśmy w naszym obo
z ie  ani jednego wypadku zachorowania, ha nawet 
przeziębienia Dbaliśmy prze kwszystkiein, aby 

W cieple były kobiety, dzieci ; mniej oporni na 
tnróz towarzysze. Cielesny i duchowy stan kole
ktywu jest doskonały. Usilna praca w  ezisic 
katastrofy i wzoro va dyscyplina \. ob&zie były 
.wynikiem poprzednich etąp wyprą vy „Czcljuski- 
na“ . Jej jądro st noW ia .,S'h:rjako\vowcy“ , któ
rzy  brali udział .v zes/Jłoroczimz wypraw ie .Si- 
birjakowa*1, ale jest to zaledwie jedna czwarta 
naszego personału wśród którego znajdują się ma 
rynarze z Archangielska. Lmiiugimki : W ładywo- 
stoku, naukowi -Iziałacze z Moskwy i Leningra
du) robotnicy budo wlani i in Różnorodny okoi-

wlek len skład wyprawy, której '•zjeść znajdowa
ła się w  Arktydzie po raz pierwszir trzeba było 
zcelić w  jedno ciało, uczynić wzorowym, dyscy
plinowanym, zdecydowanym do -zybkiego działa
nia i zniszczenia wszelkich utrapień Hartowanie 
1 wyclur, anie “koieUly\- u rozpoczęło się od dniu 
rozpoczęci;] wyprawy i dzięki tema wytworzono 
oleenle znośno warunki w  obozie na płynącej 
krze lodowo}.**

Moskwa -j. i. Pi) Lotnik sowiecki Bubuszkin. 
k tó iy  znajdował się w obozie rozbitków .,C ze lu 
skina" i pod?z-rsękn1astrofv >kcdu 'dolał samolot 
wyratować, po .zmondtowaniu aparatu przybył 
wczoraj do obozu ekspedycji ratunkowej na przy
lądku Wankarem wraz z ueghaaikiem swoim 
WaJawin.cm. Zamierza on podjąć uróbe w yra to 
wania rozbitków ». ipomocn większego samclotn 
Parow iec „S ow ie t1, na którego, pokładzie znajdu
ją się dwa sterówce, sanie popędzane motorami 
i inny malci-jal m i.iąhy być >żyiy przy akcji ra 
tankowej zbliża do r'n-7ivv Kamczatki.

Stawiski i Kreoger — hersztami szafki 
łandiarzy narkotykami?

Paryż. 3. 4. PAT. „Paris Midi“ twierdzi, ze Sta 
wiski wraz z Kreugerem stal na czele międzyna 
rodowej bandy, zajmującej się handlem larkot,

kami. Szajka ia rozporządzała olbrzymiemu funrtn 
szumi i posiadała rzekomo punkt operacyjny a  

centrum Paryża w jednym ?. wielkich garażów-

D c k t m e r f ,  k tó r y  skeirprem ituje
pelfcfą paryską

liresztonsnia pod wrzutem morderstwa Primo’a —
aktem zemsSyl

Paryż. 3. 4. PAT. „Paris Scdr“ zamieszcza wy 
iwiad z zastępcą mera m. Marsylji i dep. Sab'a 
.nim, Sabiani oświadczył, że rzeczywiście istnieje 
dokument, który jednakże nie dotyczy morderstwa 
sędziego Priucesa Dokument ten kompromituje 
przedewszystkiem inspektora Bonnjćego- Sabiarń 
zapowiada publikację tego dokumentu, który me 

‘że nawet spowodować pociągnięcie rio odpowie 
dzialności inspektora Bonny‘ego- Zdaniem Sahia 
ni‘ego Venture, zaaresztowany i oskarżony o czyn 
uy współudział w zamordowaniu sędziego Prin- 
ce‘a, jest niewinny i został wmieszayn w sprawę

jedynie ze względów politycznych 
® • ■

Paryż. 3. 4. P A T . „Paris Midi** donosi % Marsylji, 
że obiegają, tam uporczywe pogłoski, że dokumen
tem, który Oarbone miał w swojeni posiadaniu, a 
z którego powodu miał być aresztowany, ma być 
fotografja  jednego z dokumentów, skradzionych z 
teczki sędziego Prhice‘a. Przyjaciel aresztow anej> 
Ventltre nie podał jedenak żadnych inform acji, w 
jaki sposób doszedł Garbcne do posiadania tego 
dokumentu i gdzie ten dokument obecnie się znaj 
duje.

Ateny, 3. 4 (R ) Po całnoocnere posiedzeniu zo 
stał pakt bałkański ratyfikowany także przez se
nat grecki. Ustawa ratyfikacyjna post mawia, że 
pakt bałkański w  żadnym wypadku nie może 1
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zmieniać lub obalać istniejących układów, oraz 
że wypowiedzenie wojny może nastąpię tylko z-.i 
wyraźną zgodą obu izb ustawodawczych.

B R i
■ B i

Działalność Wys. Komisarza 
dla spraw uchodźców

Nowy Jork. (Ż A T ). Wysoki komisarz dla spraw 
; uchodźców z Niemiec James MaoDonałd udał się 
do. Londynu, gdzie weźmie udział w akcji zbiór
kowej na rzecz Żydów niemieckich. Następni# 
MacDoiiald zwiedzi szereg krajów europejskich, 
poc-zem powróci eto Londynu na sesję rady zarzą
dzającej komisarjatu, która się, rozpocznie w dniu 
2 maja. .Opuszczając Stany Zjednoczony .MaeDo- 
naid wyraził nadzieję, że zjednoczona amerykań
ska kampania na rzecz Żydów niemieckich uwień 
c,zona będzie powodzeniem.

Porwanie Zyda 2 ZagL Saary 
do f^etniec

Saarbrutckem (ŻAT). Urzędowe berlińskie biuro 
prasowe donosiło z Trier, że'pewien kupiec żydów 
siki, który od roku  m ieszka ł  W Zagłębiu Saary, 
zoslai a resz tow any w chwili, gdy samochodem 
przemoczył granicę Rztełsy. Obecnie ..Deutsche 
Freiheit1' i inne antyhitlerowskie pisma komunI« 
kują, że chodzi o żydowskiego kupca Katza. któ» 
rego porwano i przemocą przewieziono na tery- 
torjum Rzeszy. Kilku narodowych socjalistów a 
Saary. którzy brali udział w porwaniu Katza, prze 
bywa obecnie w areszcie. Prokuratura wytacza im 
sprawę sądową.

9  m •

Praga. (Ż A T ). Czechosłowackie biuro prasowe 
donosi z Berlina: Z początkiem wiosny wzmogła 
się w Niemczech fala wystąpię antyżydowskich, 
W  ciągu ostatnich tygodni nadchodzą c-oraz nowsi 
doniesienia z różnych stron Niemiec o wykrocze
niach antyżydowskich, które przez prasę niemiec
ką są przemilczane. W  niektórych wypadkach' 
decydujące czynniki oświadczyły się przeciwko 
nowym posunięciom antysemickim. 7. drugiej zaś 
strony ukazał się szereg rozporządzeń, których 
tendencje są ' sprzeczne z oficjalnemu enuncjacjami.

Wzrost wydatków wojskowych 
Rzeszy

Berlin. 3. 4. (P A T ). W edług doniesie prasy bud
żet armji niemieckiej na rok 1934-35 wykazuje w 
porównaniu z wydatkami zeszłoroozneml szereg 
znamiennych podwyżek. Budżet ministra Reichs- 
wehry wynosi 2.339.450 marek, w ub. roku wyno
sił 1.039.300. Dla armji lądowej wydatki bieżące 
wynoszą 574.500.000 marek, w roku ub. 435.200.Ci0O 
marek. Na marynarkę wojskową preliminowano 
tytułełm wy datków bieżących 128.200.000, w roku 
ub. 126.GOÓ.OOO marek. 
f ™ — ■J.I111.!."111..

—  W  ORG. KOBIET M IZR ACH II BRURJI (Se 
bastjana 33) odbędzie się referat inż. L. Strakow- 
sky‘ego na temat ..Palestyna a Bir-Bidzan“ dziś O 
godz. 7.30 wiecz. Goście mile widziani.

I 8 S6
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RS Fundusze swarsncylne wynosuy pod koniec roku 19'
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Oddziały: KRAI.Ok, Rynsh KleparshI b. 4 -  bkOttf, Plac Mariicki b. 7

  poleca ubezpieczenia na życie na cfosodnych warunkscf -
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Zbiór składek wynosił w roku 1932: 188.13f .839. -  ! g  
u58.68_ .288.—
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SPRZEDAZ

F u * a i : i ,  SSapy, Stfs*-
» U.', z najmodniejszych 
i o i iii ręcznych — poleca 
n a j t a n i e j  pracownia 
HoJceiowci, Jasna 8.

3669;?

WARSZTAT blacharsko 
instalacyjny wraz z ma 
szynami z powodu śmier 
c'. ci o sprzedania. Wiado 
mość. Rynek główny 12 

3677g

i-'i ti> r*ONjAiŃE

L r .  n red ., lekaiaa z
I i aktyką i urządzeniem, 
wlaśc citlka dobtze zapro
wadzonej l is lĘ g a rn i w 
w elk om mieście nawiąże 
korespondencję z Dr. praw 
z wykształceniem handl. 
lajch. fachowcem (wiek 
88 — 40). — Oferly pod 
„Wiosna 1934“ do Adm. 
łJow. Dziennika. 5364kr

2  p O k oJ ou e  mieszkanie 
komiorlowe, Starowiślna, 
nadbudówkę do wynajęcia.
Wiadomość; letoton Nr. 
146-29. 5S6

>BRUNATNA KSIĘGA*
w  aiifcrwz«m £itym  p rz e k ła d z ie  f© IsM a i  
u z u p e ł n i e n i  ma n a f n o n s z e m i  m a t e r i a ł a m i .

po cu'is zniżono! dla Cz t̂elsiEKów „Nowego Dzdnnikoa

BRUNATNA KSIĘGA —  ten niezwykły dokument czasu, który wstrząsnął opinj;
publiczną świata, demaskuje aprawców największej zbrodn: 
politycznej w  bistorji.

BRUNATNA KSIĘGA — rzuca jaskrawe światło na dziele dyktatury hitlerowskie
w Niemczech, ujawniając zakulisowe . machinacje obecnych 
władców Trzecie) Rzeszy.

BRUNATNA KSIĘGA — opisuje również msrłyroicyję skatowanego I nó*taąfłonegv
roza prawem żydestwa niemieckiego.

‘ BRUNATNA KSIĘGA —  ukazała się dotąd w następujących krajach: Anglja, Francja,
Ameryka, Z.” S. R. R., Czechosłowacja, Holandja, Szwecja, 
Danja, Fmlacdja, Łotwa, Rumunja oraz Hiszpanja i osiągnęła 
rekordową poczylnośó.

i. f z e k ł n d  p c is k a  starannie wydany, zawiera l i c z n e  e r y o lń Ł I n ©  i l n s t r a c je .

Admiuisiracja „Nowego Dziennika* uzyskała dla naszych Czytelników, pragnących aabyć
„Brunatną Księgę*, znaczną zniżkę ceny: c e n a  e f iZ e in p i& rS L  w y n o s i  Sb z ł . ,
z a ś  C ia  C z y t e ln ik ó w  „ A c n  t f i®  D z i e n n ik &“  I G  z ł . ,  wraz z portem 10zł.60gr

Zamówienia przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika*. Kraków, Orzeszkowej L. 7.
j e d y n i e  po nadesłaniu należnej kwoty przekazem poczt, lob czekiem P. K. O 400.680

WOLNE FC3ADY

P e n s ją  miesfe.ezmtj 
zapewniamy energicznym 
osobom Informacji nozielu 
T-wo Bankowe w Grodnie 
ul. Hoovera 9,

t OSAD POSZUKUJĄ

KRAWCZYNI z prakty 
ką zagrać leśna , (garde
roba dziecięc&j p runku 
je roboty do domu. K it  
ków, Dolne Młyny W  
m. fi. 8878g

HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 
wyprawy ślubne. Szycia 
bluzek, pyjam, szlafro
ków. śtockowa, Dietla 
L 50 . H. p. 88768*

NAUKA 1 V.7rCH CWANIE

W y ższy ch  nauk jnda-t
- -  -  -,imndl

M IESZKANIE dla pa
nienki (Żyd.) n samot
nej wdowy od zaraz — 
Taubm.iL. Bochebska U, 
L  piętro, m. 19.

l i m u  maszyn &(wovyc&
w szelk ich  systemów 

JSBkM czyszczenie, konser- 
 ̂ nacje. Zakład mechaniczny

E D W A R D  A B E iŁ K , K raków , gćrtandy 12.
Łlefon 109-05

Dla zawodowych btłźniarek!
P -d o  tygodniowy, fachowy kurs nowego kroju  
bielizny męsldej, w szkole zawodowej „Ognisko 
{Pracy” Kraków, ul. Stolarska 15 I. p. rozpocz
nie się w e środę dnia 11. IV . W p isy  i informa
cje w  kancelarji szkoły codziennie od 11— 1, z 
(Wyjątkiem sobót i świąt. Teł. 158-21.

t fi  A J  N O W S Z E  lEdwable oraz uiElny 
;! fm m m m m am m m m  na p ta iZ C Z B , SULlltfi
j I kempfEfy kupuje się w Firmie

; btlUłfiliD, braków ż g

i.
i. Floriańska L .

i w t b n  w jM ri

[-SZE
piltro

lainita (nul
Kurs sorseciarski
otwiera dnia 12 kwietnia „Ognisko Pracy” 
Kraków, ul. Stolarska 15 I. p: Krój pierwszo
rzędny, System paryski. —  Informacji udziela 
kancelarja od 11— 1 przedpoł., codziennie z w y 
jątkiem sobót i świąt. Tel. 158-21.

A T E LIE R  Ceny najniższe

DORSECIARSKIE 
ZO FIA  ULANO
KOliETEK 3. TEŁ. 1G2-1B

poleca m ode la  
w i e d e ń s k i e

„ B E R  R U F “
Dwutygodnik poświęcony problemom ogólne
go sjonizmu. Organ oficjalny Światowego 

Związku Ogólnych Sjonlstócr
zawiera stale artykuły najwybitniejszych publi
cystów ogólnego sjonizmu. O bek aktualnych ar
tykułów treści ideologicznej i politycznej —  za
wiera organ ten szereg wiadomości z dziedziny 

gospodarczej Palestyny i bliskiego wschodu.

Prenumerata kwartalna —  zł. 1.50.

Adres redakcji i administracji: Kraków, Dietla 
107, nr. tel. 108-84.

T R O C H Ę  B U W fe f e U

AM ERYKANIE ROZKOSZUJĄ SIĘ SZTUKĄ...

ZARAZ do wnyajęcis 
pokój ładny, z utrzyma
niem lub bez dla pań lub 
panów: uL Dietla 111, 1. 
piętro, m. 7.

3
istycinych TnacH I Talmud] 
(Halaeba w porównaniu 
prawem europeiskiem 
Agada) arcydzieła hebraj- 
akie wieków średnich, lbj 
teratury nowożytnej, gra* 
ma tyk i stylistyki i kon-i 
wersacji — udzieli;
M. Blindman ulica Berka 
Joselowicza o. i.b83^

%  t !
m■> 7,

Ś W I A T O W g i  S Ł A W Y

i H A Y A  P U D E R
| M  Y  O  fc. O  R  =  Ąi

PR ZE Z W « C t  LEKARSKIE
Z D R O W I A .  D Z I E C I

| oo kaeyu/ł i  wszystkich u jid: ctowutat
' (H  tui J«H¥ APTDfA S .H A Y . LWG W

LKAZUtiEBZ0W5KA 31 -  KOŁfcĄJAiA 12.

INSTYTUT | O U  Kraków
KOSMETYCZNY 9 9 IIB  uL Sławkowska 9
TeL 129-82. Pod lek. kier. V7. P, Dr. F. Atneisenuwuy, 
specjalistki chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej, 
stosuje najnowsze metody Tacjonalnej kosmetyki. 

Preparaty hygjeniczto kosmetyczne. uOSSIf

E T Y K I E T Y  F I R K G W f
jedwabne, póljedwabne oraz bsw/elniane dla fabryk: 
konfekcji, b eiitny, obuwia, salonów modniarskicli 

krawieckich i Ł p. 
poleca; E. Obrenatein, Kraków XXII., Kalwaryjska 35

p la  zaoszczędzenia czasu —  czas to pieniądz! - 
mr. i mrs Smith z Ameryki, zwiedzają europej
skie galerje sztuki na -olkach...

Mg sezcci wiosenny!
MUNDURKI SZKOLNE, SPÓDNICZKI DO BLU 

ZEK, szykowne SUKIENKI SPORTOWE dia Pań
i młodych panienek, wykonuje nader starannie i 
po cenach przystępnych pracownia „Ogniska Pra 
cy” nl. Stolarska 15, I. piętro. Tel. 158 21. Zamó 
wlenia przyjmuje się codziennie między guiz. 
11— 1 Przyjmuje się bony.

P A M I Ę T A J C I E
P r z y  k & i d e j  
sp©r-©fer:©£«i o

Z Y D O W S Ł i m  
i U H B m Z U  
u^iŁO&tfeltóYM

OGŁOSZENIA Podstawy obliczeń jecZ 1 milimetr w jednym tamie — Strona w 
tekście i nadeslanem ea 3 łamy nn 74 milirbetr. — Strona za tekstem 6 la
mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w zlotycb* 1 strona 1*25; — Tekst 1*— Nadesłane 9*75. — /a tekstem 
9*25. — Drobne od słowa 3*29- Dla poszukując yeb pracy 0*19— Gratnla 
cje 12*50. — Za zastrzelenie anirjcea dolicza się 25 %

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. Zł- 6*00 kWar.ai. ZL 18 C(. 
w Krakowie i  odnoszeu do domu r  „ 6*20 s „ 19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową 9 „ 6‘60 „ m 19*80
Zegianicę z przesyłką pocztową s „ 10*06 ,  »  301*-

JłOWY DZIENNIK*- wycbodz: codziennie, takie poniedziałki 1 dni poświą

Wybawco Z* Spółkę VYyd. „N o w y  D zien n ik ’ : Zygm unt H ochw ald . —  Redaktor naczelny i odpowiedztaliiy: Dr. W ilh e lm  Beraelhanuner 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, K raków , O rzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljaua Feldinanna


